Należytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drobne ogłoszenia 
pa słowo e pęt R 
dia zukującyc 
nosed 2? 00E- za sło- 
wo drobne 'o treści 
matrymonialne] zł 
0.12 — wiersz milim. 
jeduoszpaltowy zł. 
0.20 — wiersz W ru- 
bryce „Nadesłane” 
zł. 025 — wiersz mili- 
metrowy po kronice 
zł 040 — Opłosze- 
nia przed tekstem 
wiersz militrowy' zł. 
0.58 — Za układ ta- 
belaryczny, konbi- 
nowany 50 proc. 


KRAKOWSKI 


Rok VIII. eee Nr. 41. 


Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies zł 340, z 
odnoszerniem do 
domu zi. 5:60 — 
Zamiejscowa zł. 


4:20 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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Dzis 18 Fliwjana Symeon. 
rutro 19 Konrada, Marcela 
Dzień trwa w mies ącu 
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0 polityke jedności 
narodowej we Francji 


Kraków, 18 lutego. 

(wś.) Stosunki poftyczne we Francji zawsze mu 
szą nas żywo interesować. Wynika to z natury 
naszego zbliżenia do Francji, które oprócz podsta- 
wy wspólnych interesów, ma również głęboki pod 
kład uczuciowy. Do Francuzów, ich kułtury, ich 
umysłowości mamy serdeczną symupatję. To daje 
nam prawo śledzenia — nie mieszania się — ich 
spraw wewnętrznych, tembardziej, że między po- 
Btyką wewnętrzną danego państwa a jego potęgą 
na zewnątrz istnieje ścisły związek. 


Francja od chwil wyborów z dnia 11 maja, . 


które zapewniły rządy kartelowi lewicowemu 
przechodzi głęboki kryzys polityczny. Kartel le- 
wicowy, doszedłszy do władzy, zainicjował nowy 
kurs w wielu dziedzinach życia państwowego 
iï w zakresie ideologii. Na nowe tory miała być 
wprowadzona polityka zagramiczna. Inaczej mia- 
ły być uregulowane sprawy polityki skarbowej 
i gospodarczej państwa. Pod względem ideologji 
miała nastać nowa epoka, zasadniczo różna od 
wszystkiego, co było dotychczas. 

Karte! dotrzymał zapowiedzi. Polityka zagra- 
niczna rzeczywiście została poprowadzona wedle 
innych zasad, niż te, które wyznawał Poincare. 
Teco z tego, kiedy ta polityka zbankrutowała. 
Właściwie 28 stycznia br., kiedy Herriot wygło- 
sil swą wielką mowę, rozpłakatowamą na mocy 
prawie jednomyślnej uchwały luby, na wniosek 
Bloku Narodowego, był przekreśleniem polityki 
kartelu lewicowego ma terenie zagranicznym. 
W mowie tej Herriot był zmuszony stwierdzić, że 
wszelkie ustępstwa na rzecz demokratycznych 
Niemiec były bezskuteczne. Na skutek tego smu- 
tnego stwierdzenia bankructwa swej polityki Her- 
riot po raz pierwszy używa słów dotychczas ni- 
gdy nieużywanych: mówił o jedności całej Fran- 
cji, podczas gdy dotąd wzywał tylko do jedności 
kartel lewicowy, czy też demokracje francuską. 

Tak więc w zakresie polityki zagranicznej kar- 
tel lewicowy najszybciej się rozczarował. W za- 
krecie jednak polityki "wewnętrznej postanowił 
brnąć dalej po ustalonej drodze. Właśnie w kilka 
dni później po powyższej mowie Herriot'a w Izbie 
irancuskiej została stoczona walka o najważniej- 


Walka Francji o niezależność finansową. 


Paryż. (PAT). 16 bm. W czasie dyskusji w Izbie | żenia kosztów utrzymania. Rozpatrując dalej magn- 
nad ustawą w sprawie finansów Hemrot oświadczył, | dnienia skarbowe, Hemiot zapewnił, iż dążyć będzie 
Że nie powie ami słowa o polityce. Zamierza jedynie | madal do utrzymariia lojatego stosowania podatków 
poinformować kraj o sytuacji finansowej. Jest to | dochodowych. Oszczędńość frajnjcuska poriwoliła, njam 
sprawa narodowa i międzynarodowa, która musi być | na zełjezienie środków podczas wojny i riarażenie jej 
rozważana w spokoju i z zimną krwią. Premier przy- | mia. ctzwiapąk byłoby ruałwet uchybienliem traidycyj re- 
pomita, że Francja, która przed wojną była wierzy- | pubdikapńckkich. Rząd, mówił dalej Herriot, wzywa 
cielem wszystkich rynków światowych, Straciła na | wszystkich Frarjjuzów do jedności, gdyż taksamo, 
skutek wojny wielką część swej niezależności finanso | jak w. ciie wojny mieć trzeba na uwajdzie jedynie 
wej, którą należy za wszelką cenę odzyskać. Herriot | interesy Framioji. Wysitantczy troche optymizmu i cher- 
podkreślił, że od 1920 roku począwszy ilość pożyczek | pliwości, aby zakończyć restaurację fitanijsową Fraj 
stale się zmniejsza. Musimy się zgodzić na konieczne | cji Należy wyłączyć to zagadnileriie od wkzystkich 
ofiary, ażeby doprowadzić do koniecznego rozwiąza- | inhtych spraw, które mas dzielą. Jedność ta jest obe- 
nia tej kwestii. enfie korecan, Mamy zresztą wszelkie możliwe pod- 

W dalszym ciągu swego przemówienia w Izbie Her- | stawy do! optymikitycjniego spoglądantia, w przyszłość, 
diot wzywa wsizygjikich do poczywiesfja możliwych | jak to wykazały ositatiie wpływy podajtkowe. Naród 
wyshików) celem osiągnięcia poprawy kurgu frapjka. | fralrleuski, kończy Herriot, nie da! posłuchu słowom 
Premjer nie wierzy w zbyt szybkie dokonale się po- | pessymitytyczrym i podburzającym wiezwiartłom, gdyż 
prawy frarjka. Trzeba, ażeby cały Świlajt widział, że | demekrecja potrzebuje spokoju i porządku... Pracuj- 
framk podryddi się wakrjo, lecz pewnie. Jedymiie poti- | my oihkeceiie nad dziełem odłmdawy. 
tyka zdrowego pieniądza: może się przyczytdić do zni- | 
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Traktat sowiecko-japoński nie zawiera 
tajnych klauzul. 


Berlin. (AW). Ambasador japoński w Berlimie »o- tatu obie strony poręczają sobie wzażemnie uszano- 
| 


daje ogólne streszczenie tnaktatu sowiecko-japońskie | wamie istniejacego ustroju i nie podejmowania żad- 
go podkreślając, że traktat ten poprzedziło uznanie | nych kroków, któreby mogły go naruszyć. — W za- 
przez Sowięty traktatu w Portsmouth. Sowiety za- | mian za  opróżnienie północnego  Sachalinn, 


Jajpocjja otrzymuje szereg koncesyj. W kwestji Be- 
s: ifalbji, Japatr(ja zastrądegaą gobie wypotwtedzerle sie 
ostateczna po ratyfikacji uznania, przymateżrpóci tej- 
że do Rumurfji przez mokcarsfjwa europejdzie. Amba- 
sadi) japoński! stwierdza; kafiegorycjniie, że traktat 
saw ylejcko-fajpońs(ki żadnych tajnych klauzui nie za- 
wiena. | 


strzegają sie tyko, że uzniajjąc ten tnalkttajt nie uznały 
go jako aktu podpisanego przez rząd carski, Inne u- 
mowy i traktaty zawarte pomiędzy Rosją carską i 
Japonją będą omówione na dalszych konferencjach. 
Obecny układ sowiecko-japoński obejmuje: 1) prze- 
pisy konsularne co do ruchu pasażerów, 2) prawo wia 
SmoŚci w handlu i przemyśle, 3) klauzule największe- 
go uprzywilejowania. W ostatnich artykułach trak- | 
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Wojnahandlowa między Rumunją aNiemcami 


Berlin. (PAT.) 17 bm. Wojna hanldtowia między Ru- | stromy Rumunji nastąpiło obłożenie sekwestrem wta- 
murija a Niemcami gtatai się obecnie nlieuniikrfichą. | Srjości rl(lemiechkiej w. Rumunji. W adpowiedzi ma to 
Wobed repredji numuńskńich rząd niemiecki postako- | zanządzerka rząd niemiecki cbłożył sekiwiesfinem wia- 
wit za swej straty zastfosojwiać repredje wzgledem | sność rumuńską w Niemczech. 

Rumunói. Jako pierwsze zajjządzerjie repredyjnte ze 


sprawa położenia finansowego Francji, w związ- 
ku z znacznym spadkiem franka francuskiego, ja- 
ki nastąpił w ostatnich dniach na wielkich gieł- 
dach światowych. Herriot wygłosił na powyższem 
posiedzeniu lzby mowę, w której poraz drugi od- 
woływał się z naciskiem do jedności wszystkich 
Francuzów dla zjednoczenia wysiłków celem przy, 
wrócenia Francji niezależności finansowej. 

Nie długo trzeba było czekać na potwierdzenie Niewątpliwie w tem odwołaniu się, poza zapo- 
tej przepowiedni. Onegdaj właśnie Izba francuska | wiedzią wejścia na drogę prawidłowej polityki na 
odbyła jedno z takich posiedzeń, które stanowić | rodowej, która musi zawsze wychodzić z założe- 
winny przełom. Na porządku obrad znalazła się | nia jedności całego narodu, mieści się równocze- 


szy punkt programu kartelu lewicowego. Chodzi- 
ło mianowicie o zniesienie ambasady francuskiej 
przy Watykanie. Na wniosek Herriota, który po- 
łączył z nim kwestję zaufania, zniesienie ambasa- 
dy zostało postanowione. Kartel lewicowy zwy- 
ciężył. Omawiając to zwycięstwo, zauważyliśmy, 
że zapewne jest to już ostatni triumf kartelu rzą- 
dzącego we Francji. 


" = 


Mr. 2. 


śmie kapitulacja obecnego gabinetu lewicowego, 
o ile chodzi o jego politykę gospodarczą. Spadek 


franka, a wlaściwie spekulacja polityczna na tym | 


spadku oparta, doprowadziły kartel lewicowy do 
władzy. Doprowadziły jednak wtedy gdy rząd 
Poincarejgo, dzięki szeregowi zarządzeń stanow- 
_ezych choć niepopułarnych znajdował się na naj- 
lepszej drodze do opanowania trudności finamso- 
wych i wałutowych, jakie dla Francji wynikły. 
Rząd Poincarego podniósł podatki i zaprowadził 
surowe oszczędności budżetowe. 
Z temi zarządzeniami zerwał rząd Herriota. 
Wprawdzie nie w teorji, ale w polityce. Budżet 
ministra skarbu Clementela był na oko zrównowa 
żony, ale rząd lewicowy robił wydatki poza þu- 
dżetem. 
Dowiadujemy się tego z pism angielskich, któ- 
re bardzo obszernie omawiaja przyczyny osta- 
tniego spadku franka francuskiego. Okazuje się 
zatem, że rządy lewicy, zwłaszcza uzależnione 
od socjalistów, wszędzie muszą się zaznaczyć 
marnotrawstwem grosza publicznego I anarchją 
w zakresie gospodarczym i finansowym. 
Herriot zapowiada obecnie nawrót ku ścisłym 
zasadom oszczędności i przestrzegania reguł nic- 
wzruszonych ekonomji narodowej. Francja, we- 
- dle jego słów, chce odzyskać swą niezależność 
finansową, chce zająć w świecie fipansowym to 
stanowisko, jakie miała przed wojną, gdy byta 
głównym wierzycielem świata. To stanowisko o- 
pierało się na znanym zmyśle oszczędności naro- 
du francuskiego. Ten zmysł — wierzymy w to — 
istnieje do dziś dnia, trzeba tylko, aby Francja 
miała dobrą politykę. Chodzi tu właściwie o ideo- 
logje tej polityki. Polityka narodowa nie może 
nikogo odpychać, nie może to być polityką wal- 
ki partyjnej czy socjalnej. Oszczędzać i budo- 
wać bogactwo kraju mają wszyscy obywatele — 
jeśli tak, to rząd państwa musi być rządem ca- 
jego narodu. Na rządzie Hesriota ciążą dwa fak- 
ty, które nie pozwalają mu, jak dotąd, zdobyć się 
na swobodę decyzji i czynów zgodmych z tem, 
czego wymaga obecna sytuacja Francji. Faktami 
temi są: usunięcie Milleranda z pałacu Elizejskie- 
go i poarcie udzielone przez socjalistów. Pierw- 
szy fakt spowodował rozłam między nim a Blo- 
kiem Nar., drugi uzależnia jego politykę od racji 
doktrynerskich i międzynar. nauki socjalistycznej. 
Mowy Herriota z dnia 28 stycznia i 16 lute- 
go, to próby czy też tylko westchnienia ku zasa- 
dom polityki narodowej. W międzyczasie jednak 
była rozprawa w kwestji Watykańskiej i zjazd 
socjalistów w Grenoble. Tem ostatni oświadczył 
się nadal za udzielaniem poparcia przez posłów 
socjalistycznych gabinetowi Herriota, czyli za- 
trzymaniem go nadal w niewoli. 
Przed rządem Herriota stoi więc dylemat: wal- 
ka z Watykanem czy rozumna polityka zagrańmi- 
czna, zapowiedziana w mowie z 28 stycznia; Gre- 
noble, czy „jedność narodowa“, o. której mówił 
Herriot onegdaj 16 lutego. 
Herriot uświadamia sobie — to widoczne — 
że utrzymanie prestiżu mocarstwowego Francji 
i jej niezależności gospodarczej i finansowej jest 
ponad siły kartelu lewicowego; na to potrzeba 
bowiem zgodnych wysiłków wszystkich Francu- 
zów. 
Czy z tej świadomości potrafi wyciągnąć kon- 
sekwencję -— to istota problemu dzisiejszej syttua- 
cji wewnętrznej we BEC, 


Wcejna między Japonją 
a Ameryką możiiwa. 


Londyn. (PAT.) 17 bm. Wolff. Wedle doniesienia 
dzienników z Nowego Yorku powiedział wiceadmi- 
ral Bramdley w mowie wygłoszonej w Sam Francisco, 
że woma między Stanami Zjednoczonymi a Japonją 
wobec rosnącej ustawicznie konkurencji obu tych 
krajów na rynkach światowych, musi być uważana 
za możliwą. 
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„GUNIEU KKAKOWSKI" 


Nr. 4i. 


Prowokacyjne i bezczelne wystąpienie 
Luthera. 


Krótewiiec, (AW.) Kanclerz dr. Luther w mowie | sobnoścą stamać się będzie o poprawę stosunków gra- 
swojej wskazuje na nadzwyczajnie trudności powsta- nicznych. 

łe dia Wisiehoidinikjh Prus pod względem gospodar- 
czym i koimunffwacyjnym wekutek nomzidania się z kra- 
jem macierzystym. Komunjikacja między Prusami 
Węązhodiylemi a redztą Niemiec odbywa się przez ko- 


LUTHER POSUWA SWĄ AGITACJĘ AŻ POD : 

GRANICE POLSKI. ? 

Malsong. (PAT.) 17 bm. Przybył tu kamcterz Luther 

wi tonjanzysiwie mirka gospodarjtwa Rzeszy 

rytajnz polsk) nie bez przeszkód(?) Stosunki stwonzo- | Neuhalisą i nadprezydeąta Prus Wschodnich Siehma. 

ne nad Wistą nie są zgodne z poataiowienkatmi trak- | Dziś popołudniiu kartelertj zwikdził bieg granicy ME 
tatu wierdalsiiego i są przeszkodą dła rozwoju gocjpo- | Wisłą. 


dawna, R Rzeszy niemieckiej przy każdej spo- | i ak 
ROZRUCHY W POCZDAMIE. u 


Wiochy o czarnej 
Reichswebrze. 


Rzym. (PAT.) 17 bm. Berliński sjprajwioładawea „LU- 
bany* donb: nia podstawie iefomnacyj z kół koajiż | 
cyjnych, że sprałwozdziije międzykoalicyjnej komisji | 
wiojjst dowej kontrolującej stwierdza co rąastępuje: 

1) Zapasy w niemieckich wojskowych 
są al:falczniie wiięfksize niż tego wymaga zaopatrzerje 
armyji 100.000 żońniiemzy. 

2) Relichswiebna, (która nigdy nie była użyjwama 
do wtrzymamia porządku publicznego) ma oddziały 
onalz uzttnojesfie siliniejdzĄz rdi} to przewikiztargo w trak- 
cie. 

8) iKajwalerja jet zaojpaftztojnn w: karabiny masizy- 
Mowie. 

4) Na urliwie:kjytetach niemieckich urządzome zo- | 
stały biura, rekmitacyjnie talk zwiapłej czarnej Reichs- 


Bertin. (PAT). Komuniści berlińscy urządzili wczo- 
raj w Poczdamie demomstracje. Przyszło do poważ- 
mych starć z policją, przyczem wachmistrz został cięż 
ko ranny, jak również 2 umzędników policji. 

NOWY PREZYDENT FINLANDJI. | 

Helsingfors. (PAT). W dnia dzisiejszym odbyły się 
wybory prezydenta republiki. W drugiem skrutynjum 
przedstawiciel partii postępowej generalny. dyrektor 
banku finlandzkiego Ryti otrzymał 104 głosy, zas 
przedstawiciel partji agrarnej naczelnik prowimoji 
wyiborgskiej dr Relander 94 głosy. W trzeciem skru- 
tynjum rozstrzygającem między Rytim a Relandeł 
rem, dr Relander otrzymał 172 głosy, a tem samem 
obrany został na prezydenta republiki na okres 6 lat. 
Nowy prezydent rozpocznie swe funkcjonowanie dn. 
1 marca. W tmzecim głosowaniu komtrkandydat Ryti 
otrzymał 109 głosów. 

KATASTROFA NA MORZU. l 

Madryt. (PAT.) 16 bm. Z powodu burzy parowiec 
Saint. Nicolas płynący z Tangeru zatonął u wejścia 
co portu Lurache. Kapitan i palacz zostali ocaleni. 
Reszta załogi mejnęła. 

OSTATNIE OFLARY 


webhry. 

5) Udtiztoda 5 proe nprma: uzumeńnkienlia Redichswieh- 
ry zjostiańa, zmiaączniie przekroczona. 

6) 'Wojsfctwej policja odbywa: manewry, w czakie 
których otrzymuje broń i irbfirukcie wojskowe. Poli- 
cja fa nte była nigdy przydzietorja do oddziałów. po- 
licji lokalnej. 

7) Między Reichswehra a oddziakami policji istufle- 
je stały komitat i bezfpośriedmie wzajemnje lnzowanie 
się w służbie. 

8) Dokumerky o steme uzkbnoteniia Niemiec w dniu 
romyjimu, które znkefazł był pewien; oficer francuski 
obecnie znikiy. 

9) Miarkttterskiwio wojny wbrew  positiajn(owiieniicm 
traktatu porucza urzędnikom cywiliżym wypracowy- 
waste piłartówi. PROW 2 dła! różntych terenów: 
wiojity:. 


TRAGEDJI DORTMUNDZ- 
KIEJ. 

Doldtmeenjd. (PAT.) 17 bm. Dzięki wysiłkom załóg 
górniczych udalo się wydobyć z kopańej: Stein: odta- 
trie 3 zwiłaki ofig kajtajstiioty. Dotychczas nie wy- 
jaśniłonio DZ przyczym „wybuchu, 


Wyroki socjalistyczne. 
Warszawa. (PAT). Nocy dzisiejszej zastrzelony zo- 
stad przez nieujętych sprawców w piekarni podol- 
skiej przy wicy Browarnej 8 sekretarz zawodowego 
Związku mącznego, piekarz Franciszek Ciesielski. Za 
bójstwo według dzienników nastąpiła na tle pora- 
| ahumikówy zawodowych i osobistych. 


Spekulacia na głupocie 

Warszawa. (AIW.) Na kresach wśród nisko stojącej 
pod względem kulturadinym ludności wydarzyły się 
wypadki spekulacji monetami srebrnem. Powodem 


Litwa nie może się porozumieć 


z Watykanem. 

Kowno., (AIW.) Rokowamia Litwy z Watykanem o 
konkordat zostały zerwane na tle sporu w sprawie 
podziału djecezji na granicy polsko-litewskiej. 


da. "KOX — 

jest słabe dotąd i obiegu, co jednak będzie 

STANOWISKO ANGLJI W SPRAWIE EWAKUA- | powoli ustępowało, gdyż co tydzień nadchodzi z An- 
CJI KOLONJI. olji 1,200.000 sztuk monet srebrnych. 
Londyn. (PAT) Reuter. Raport. międzysojuszniczej e pE? 

komisji kontroli zbrojeń Niemiec przedłożony zosta- J ak będą WYŻ iądały 
nie w Wersalu prawdopodobnie jutro. Stanowisko się: 4 
rządu angielskiego w kwestji tego sprawozdania po- nasze ziote monety ? 
zostaje niezmienione. Rząd amgielski nie wycofa Warszawa. (A'W.) Polskie monety złote będą wy- 
swoich wojsk ze strefy kolońskiej dopóki nie zosta- | komane według wzoru prof. Lewandowskiego. Przed- 
mie stwierdzone, że Niemcy wypełniły wszystkie z3- | stawia on Rzeczpospolitą w pozycji SE cą z ręką 
bowiązania wypływające z odnośnych klauzul trakta- | cpartą na herbie państwa, a drugą biorącą księgę 
tu wersalskiego. Konstytucji z rąk młodzieńca. 


Ii ci tara paka iedynaod Taron w Poznan (97 


Już się ukazał bardzo efektowny, w 6-ciu kolorach, wielkości 1:9x72 cm., plakat 
Międzynarodowego Yargu w Poznaniu (1825), kompozycji artysty-maiarza m. Rartla, 
którego pracę, jak wiadomo, nagrodzono na Konkursie, o Bany m przez Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego. Plakat przedstawia „Merkurego“, trzymającego w obu 
rekach drzewce, do których przymocowany jest sztandar, w Kształcie koiistej 
wstęgi. Na niej rozmieszczone są godła państwowe wszystkich krajów. „Merkury“ 
rozwijając energicznym ruchem wstęgą emblematów państw zagranicznych, zapra- 
sza siery zainteresowane na Targ, iż w roku 1825 w dniach od 3—10 maia odbędzie 


się poraz pierwszy ©. 
RPE MIĘDZYNARĆ DOWY TARG w POZNANIU, === 
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Przegląd prasy. 
35 miłjonów dołarów w Polsce. — Zasługa p 


Grabskiego czy interes Ameryki ? — „Nieprawo- 

rządniość* reiormy rołnej „Czasu“, — Plany i za- 
»  amysły. — Linja rządu większości polskiej. 
Kraków, 18 lutego. 

Pessymistyczny nastrój, jaki opanował nas 
wszystkich w ostatnich czasach, rozwiał się, aby 
nie na chwilę!... Pożyczka amerykańska wreszcie 
wpłynęła!.. 35 miljonów dolarów już jest w ręku 
rządu!.. Pożyczyła je Ameryka, chętna dziś na 
wszelkie pożyczki dla chorej Europy. 

„W ostuamich czasach — pisze „Gazeta War- 
azawiika* — bamki amerykańskie są wprost o- 
biężone przez żądnych gotówki klijentów eu- 
ropejslkich. Coraz to mowie pożyczki, zawiante 
nk bardzo; dobrych dla; pożyczającego warun 
kaeh, płyną z Ameryki do różnych krajów Sta- 
nego Świiajta, powiększając i tak już olbrzymie 
zobowiązatiia zaciągnięte w Ameryce przez róż- 
ne państwa europejskie w czasie wojny. Euro- 
pa zadłuża się coraz bardziej u kapitalistów No- 
wego Świata, a z każdą nową pożyczką rośnie 
coraz bardziej wpływ Waszyngtomu na polity- 
kę europejską, a z nim niezadowolenie Ameryki, 
spogiądającej na ten proces, z łatwo zrozumia- 
tych powodów niezbyt życziiiwem okiem“. 

Toteż specjalnym sukcesem p. Grabskiego po- 
życzki nazwać nie można. W Ameryce dają każ- 
demu, kto się zgłosi z Europy, a ma tam pewien 
kapitai zaufania. To zaufanie mamy zagranicą 
pomimo blędnej polityki p. Skrzyńskiego, który 
robi wrażenie jakobyśmy byli państwem starych 
niedolęgów. 

„Dowód zaufania — pisze „Głos Narodu“ — 
kim niewątlinyie jest fakt udzielenia mam 
przez rząd amerykański kredytu, dozwala smuć 
uzajgjałdiiionie nładziteje, że za tym kredytem pój- 
dą i dalsze — prywatne. Już dziś nadchodzą 
wiadomości o dwóch wielkich ofertach amgiel- 
skich konsorcjów dla przemysłu łódzkiego (6 
miljonów funtów szterlingów) i na sfinansowa- 
nie kanalizacji, wodociągów miejskich (18 miljo- 
nów dolarów). Mówi się nadto o prowadzonych 
z powodzeniem rokiowamiach polskiego przemy- 
słu o inną pożyczkę amerykańską na 10 miljo- 
nów dolarów. Za temi pójdą niewątpliwie i dal- 
sze. Budzi stę zagranicą zainteresowanie polskim 
przemysłem. Miasta uzyskują perspektywę od- 
budowamia niekomserwowanych od tylu lat u- 
rządzeń i przeprowadzenia nowych inwestycyj, 
otwierają się widoki podjęcia w racjonalnych 
rozmiarach ruchu budowlanego". ; 

Plany szerzą się wogóle!... „Czas“ proponuje: 

„W najtrudmiejsziean położeniu jest oczywi- 
ście polskie rolnictwo, potrzebujące gwaltownie 
zmacznego kredytu długoterminowego... a natra- 
fiające w tych staraniach na trudności — mię- 
dzy innemi wskutek wiszącej wciąż nad Polską 
niepraworządnej reformy rolnej. Ale zapewne 
i te trudmości będzie można usunąć". 

Skoro już o reformie rolnej mowa, to odpowie- 
dzialność za jej „niepraworządność” ponosi 
w wielkiej mierze właśnie „Czas“, który popierał 
demapogiczne wnioski, aby się przeciwstawić... 
„endeckim'. Imaczejby dziś wyglądało rolnictwo, 
gdyby nie radykalizm „Czasu“, Na jedno możemy 
się z „Czasem“ zgodzić: 

„Jak tylko wiadomość o pożyczce państwo- 
wej zostanie oficjalnie stwierdzona, będzie mu- 
siaha zapaść decyzqa, jak ją należy zużytkować. 
To jedno trzeba z góry przyjąć za dogmat: nie 
wolno jej zużytkować mia łatzmiie deficytów bu- 
dżetowych, Budżet musi pozostać zrównoważo- 
nym bez pożyczki. Inaczej pojawiłyby się na- 
tychmiast w Sejmie i poza Seimem żadania. co- 
raz to nowych wydatków nie remtujących się 
fmansowo. Z dogmatu nowyższego wynika, że 
pożyczka powfiniria być użyta ra irywestycje reni 
tujące się, to zrhiezy przymodnaca doczady po- 
krywające co najimnfej jej onrocenyjotwajnteć, 

Przemyst powinien być wybitnie zaonatrzony 
kredytem: | 

„Zrcafroiwanie obecnej pożyczki — TOZPTAĘTU- 
je „Głos Narodu — umożliwi Bankowi Polskie- 
mu rozwiniecie szercktej akcji kredyttowei dla 
wepetujacego dziś przemysłu. Paritel wekrlowy 
wedmg ostatniego zamknięcia rachunków tego 
bankm wymośł 270.354 tyrrąee złotych; jeżeli ta 
suma! umoiftwika: nmemysłomi przetrwania mol- 
ciężsremo chkrestu, to obachie kedze cm mógł roz- 
winąć dużo żywsrzą dziatotniość, co nie bez oczy- 

- wistego wpływu muet pozostać także i ma 
4 zmniejszenie się bezrobocia“, 
1 (b zaś najważniejsze, że: 
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„Otrzymana pożyczka nie nakłada na nas ża- 
dnych specjalnych warunków ani natury polity- 
cznej — nie wymałka ich bowiem odległa od nas 
Ameryka, ami gospodarczych (poza — podobno 
— zabezpieczeniem wpływami z akcyzy cukmo- 
wej, otnzymańiśmy ją tedy ma warunkach bez 
porówniłtadia lżejszych, niż te, jakie, w myśl plaktu 
Dawesa, ciążą ra pożyczhze udzieńojntej Niemcom 
(nadzór nad kolejami, bankiem emisyjnym i t. 
d). Uzyskiwaliśmy ją mimo nieustających aż do 


P m 


Prof. Stanisław 


ostatka intryg niemieckich, do jest także dużym  wemu. 


Grabsk 


sukcesem politycznym. Poseł Rzeczypospolitej 
kładąc onegdaj swój podpis na akcie umowy 
o tę pożyczikę, podpisał dokument, z którym sta- 
jemy u progu nowej ery gospodarczego żykia 
NANO. | | 
Tak więc jesteśmy na dobrej drodze... Linja 
odbudowy ekonomicznej Połski nakreślona dwa 
blisko lata temu przez rząd większości narodowej 
okazuje się słuszną. W rezultacie przeniesie ona 
zdrowie i tężyznę naszemu organizmowi ZEE aa 
| Ki. Hr. 
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iw Warszawie 


Wręczentiaą egzemplarza Koslcordajłu Premjenowi, — Dziennikarze ulie otrzymali wywiadu. — Pamńątiko- 
wy różalniec. -—— Wytężonia praca kosgregacji kardyriajlskiej,j — W czwartek tekst Konikordatu przedło- 
żoniy będzie Sejmowi. — Dwie padstaświowe zasady Konkordatu. — Samodzietrtość kościeftnia Państwa. — 
Kiedy Polska ma prawo „veta. — Kompetencja biskupów polskich będzie rozaźzenzena na m. Gdańsk. 
| niumiejnceia papieskiego w Warszawie bedzie się nog 


Warszawa. (Del. wł.) 18 bm. We witorek rano przy- 
był da Wieritzajwy prof. Stamkistałw Gnalhaki. Ramh 
wiręcztył egzemplarz Korfkordajiu prezedawi Rady Mi- 
cuigtrów, poczem odwiiedził mitntkiina spraw zagram. 
W poudrie przybył do Sejmu i kolejno komtenował 
z majnszalikiieem Radajem, prezesem komisji! spraw za- 
grzecznych Dątskim, referertem budżetu Minliejter- 
stwa wyzujań posłem Rymoarem, pckzem udał się do 
numiejusza Łańriego. Dziert:(ikarefom tłummiie go otai- 
czającym, odmówił szczegółowych irfiormacyj co do 
Konkordatu, albowiem, jak się wyrabił, byłcby nie- 
tojajryaem, gdyby wpierw infionmoiwał prasę, arfiheli 
Rząd i Sejm. W środę odbędzie się pozfładzer(te Rady 
malefłjdsówy dia aamówiieniia tekstu Korfzordatu, po- 
czem we czwartek winiesiie Rząd projekt do Sejmu 
dla ratyfikacji. W piątek odbędzie się posliedziemiie 
sejmotwiej komisji sprajw zagranicznych. Znajomym 
pokazywał prof. Grabski przejpiękeły różaniec ze zło- 
tym knzyżem, osobisty dar Ojca Św. 

Wairszajwia. (Del. wł.) 18 bm. Nie wchodząc w szcze 


góły, prof. Grabski na zapytanie wspóźłpmacowinika | 


„Gantety Wasz. co do zdriiwiiecyła, jakie wywłołujey 
iż pertraktacje doprowakdzity tak szybko do pożąda 
mega wynfa odpowiednziań: Istotnie rzecz poszła 
kandzo szybko, a to dzięki temu, że Kikipregacja 
karkiywiekska, któma mad projektami, pnzygatowalAy- 
mi przez sekretarza Sanu, obraduje zwykle kika 
miesięcy, tym razem załaląwika rzecz nia, jednem po- 
siedzeniu. Sitako sie to nia życzenie Ojca św. który 
zna doskonajie stosunki w Posce i sam żywo się in- 
tereojwiał sprawa Konkordatu i śledzi przebieg ro- 
kowań. Dalsfaj przedłożony będzie Koarsjzordat pre- 


mjeti] i miimiskinatwi spraw zagram. Jutno bedzie 
winiiesiomy na Radę miniktrów i prawdopodobnie 


w czwartek wnliesllomiy do Sejmu. Czy możmia się je- 
szcze czejgoś dłowiedziieć o tireści zawartej umowy? 

— Dadsijajj jeszcze mie, Wszak nie może się Sejm 
domkizldywać o treści Kofzordatu z dzierjniiców. Mo- 
ge tylko powfiedrieć agólriiej że apiema się ona na 
nastepujacych zasadach: Kościół katolicki w caiem 


swojem życiu wkejwnętrzniem ma w Polsce zagwaruti : 


towatją zupeing swoibodę. Z drugiej stromy Pelska 


posiada pełną gwiaramaję lojalności duchowieństwa , 


wobec pańsywa. Współdziatarjje Pańsiwa i Kościoła 
jest usjtialichie Ściśle tyko w tych sprawach, w któ- 
rych jest to koniecznie ze wriyględu na religijnie ? mo- 
rallnje wychkowzrie społeczeńsiwia. Wzatmiłan za urt- 
chomienie posiadanej przez Kościtół ziemii dla celów 
reformy noklaj duchowieńsii wo otrzyma zabezpiecze 
lą nliezkędiiych środków utrzymarciia. Rozwinięcie 
tych zatiejd ject b. zwięzłe. Cały śarfzetrduit skiuda 
Się z 28 artykułów. 

Wamszajwia. (Tel. wł.) 18 bm. Pomimo beriwngieną 
dyskrecję prof. Grabskiego, z kát poselizich otrzy- 
ntujamy szereg ilormecyj o Korgzorńdacie. Jest zre- 
cagowamy w języku framjawadn. W grawficach die- 
cezji zrebawiy, zaciemające ślady poliicycznych nozk'o- 
rów Polefzi, Wszystkie djecemie, zzmówto łacińszie, 
jak grecko-kaftel. będą w caiości mieściły się w gna- 
aiicach Rzeczypospolitej, czyli, że zadi cząstka Rze- 
czygoarolWiej rie badie paćlerrafa pod wzgledem 
koćsietr(om Beadrenow biskamowi pań  Gwezemo, 
Z drugiej sbiomiy zacem z hisizenóry najskieh nie be- 
dzie roglsiąrał srwej włedzy na terykeriam. releżęce 
do oteaso naństwf. Bidenem Gjecerieloym w Ree- 
czyposmośiiej może hyć tylko coHyweńeł poisti., Wiry- 
scy obecni kisfzupi maia ztoryć przyglecę te wierm(aAżć 
Państwu Pelien. Przetożoromi zekesów. rówież 
beda mogli być tylko ebuwrttslo potsew. Każdy mo- 
wy biskup będzie mizmoweny- przez Stotioę Aporitci- 
cka prmewltlem jednak uwewwik się Watykam, że ore- 
zycierft poliki rfe założy przeciw damemu kamidydiay 
towi vet W merie udowadmierta, pnożeszczowi, wi 
kawiuszciwi Md. działalności przerńwieańsńiwejmej, bi- 


. Skup będzie ohowiazamy re. żadowte władz państwo- 


wych usumąć wirinięgo ze stamowiistka. Kompetemicja 


ciągała talcze na m. Gdańek. Co do wiłakziości ko- 
ścietlniej nieruchomej, to każdemu biskupowi ma być 
pozsttawicmie maksimum 180 ha gmunłju, każdej para- 
tji zaś od 15 do 30 ha, zależnie od klady gnurtłu. 
Ograiczejniom tym co do obszaru nie podtegają la- 
sy. Pedje rządiowie dla wsrzysttkiich księży w damiej 
dżecezji będą płacone ogółem na ręce danego bisku- 
pa, a ten wypłacał je bedzie pnoboszedom. Pensja 
prcihoymeza ma wynosić 110 zł. nsieslieczmiie. Połbie- 
rawie od wiernych opłat za pogrzeby, śluby itd. be- 
dizie npedall zachowanie, Konfkomdat jest podpisarży 
prqzez kard, Gaspalni, ambasadora połdkiego w Rey- 
mie Skrzjyńsiciego i posła profi. Grajbskiego. Zredągo- 
waliy jest z osobdejtym udziałem Ojca św., któremu 
wyrfki każdej narady z prof. Grabskim były ne- 
ziwiłkojczniie przedsitajwiane do opinif i decyzji. 
nacz faza 


| budżet Ministerstw Oświaty przyjęty 


Natomiast dodano 50 etatów szkołom średnim i 
100 etatów szkołom zawodowym, na budową szkół 
powszechnych, zamiast 5 milionów dano 10 miljo- 
nów zł. Na pomoc naukowa dla seminariów dodano 
643.600 zł., pomoc zankową dla szkół zawodowych 
podwyższomo zaś o 615.000 zł. Zasiłki dla szkół za- 
na 500.000 zł., zasidki dla powszechnego szkołnie- 
twa prywatnego, instytucji, opieknujących się mho- 
dzieżą, podniesiono 2 850.000 na 450.000 złotych. 

W rozdziale oświaty pozaszkolnej na wniosek re- 
teremia Rymara, zniżono z paragrafu „podróże służ- 
bawe“ z 40 tysięcy na pięć tysięcy zł, wydatki biu- 
rowe z 5 tys. na tysiąc zł, oraz skreślono calkowi- 
cie 191 tysięcy w paragrafie „kursy“. Natomiast 
w paragr. 11 „zasiłki dla instytucji oświatowych” 
podwyższomo z 200 tysięcy na 300 tys. zł. Lewica o- 
raz pios. Gruembaum, którzy nie utrzymali się z ġa- 
dnym wniostkiem. ¿głosili szereg wmiosków mniejszo- 
ściowyich, w szczególności domagali się wstawienia 
więkiszych sum na zaliczkę na gminny budżet sekol- 
ny, na oświatę pozaszkiolną, na pomoce naukowe 
dla szkół plowszechnych, na szkoły, bursy i kursy 
żydowskie. Dyskusja prowadzona była bardzo. spo- 
komie. Wszystkie wnioski referemta przyjęto. Dwi- 
siaj zrana omawiany będzie w dalszym ciągu budżet 
szkół wyższych, sztuki i archiwów oraz na nadlawy- 
icząńne budowie. Wyznania szczegółowo traktowane 
będą dopiero po trzeciem czytaniu ze wzgłędu na 
komieczmość zaznajomienia się z Konikordatem. 

Warszawa., 18 bm. (Tel. wi.) W podkomisji poli- 
tycznej nod przewodnictwem posła Zdziechowskieso 
prowadzono wczoraj szczegółową dyskusję nad bud- 
żetem ministerstwa oświaty. Przyjęto ze zmianami 
zaproponowanemi przez referenta posh Rymara 
wszystkie działy dochodu, a w wydatkach pierw- 
szych sześć działów: zarząd centralny, wyznania reli- 
zujne, kiwatorja szkolne, sakolnictwo powszechna, 
średnie i zawodowe. Z ważmiejszych zmian, przyję- 
tych przez komisję, wymienić należy w dochodach: 
1) we wszystkich działach wprewadzomo nowy para- 
mef 5. zwrot czynszu od 'suklokatorów,  mieszezą- 
cych się w budynkach szkolnych, 2) dochód z opłaz 
w szkołach średmich podniesiono o 1.700.000 zł, w 
szkolach zaworowych o 307.000, natemiast zniżono 
dochód z folwarku w Mydlnikach o 2000 zł., z fol- 
warku w Dublanach o 1000 zł. W wydatkach obniżo- 
no wszystkie pozycje paragrafją. dotyczącego upos- 
żenia centrali. o 62.000 zł, w kumatorjach o 168935 
zł, w imspektoratach o 123060, w szkolnietwie powsze 
chnem o 8309945 zł, w semimarjach nauczycielskich 
o 561908 zł, . szkołach specjalnych o 100 tysięcy, w 
szkołach Średnich o 1.290.000 zł, w szkołach zamod”- 
wych o 500.000. Obmiżomo również szereg pozyzji 
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Nie zapomnieli i nie nauczyli się 
(Kantka z emigracyjnej literaftkny rosyjskiej). 

Jest rzeczą bandzo ciekawą śledzić za rozwojem 
literatury rosyjskiej na emigracji, jak niezależnie od 
swych walorów artystycznych, pod względem kuitu- 
ralmegio światopoglądu, a przedewszystkiem pod 
względem politycznym przesiąka ona stopniowo wpły 
wami tego przypadkowego środowiska, w kitórem 
znalazł się autor. W ten sposób przyszły historyk $i- 
teratury rosyjskiej będzie musiał podzielić emigtracyjj 
ną literaturę na poszczególne gałęzie: paryską, ber- 
lińską, praską, belgnadzką etc. Wszystkie one wyno- 
sły oczywiście iz jednego wspólnego pnia — Rosji 
carskiej; wyraźnię mówię carskiej, gdyż emigracja 
mosyjska, niezależnie od swych odcieni fiberalnych 
czy konserwatywnych w gruncie nie zna i mać nie 
chce czy też nie może, ani zrozumieć innej Rosji, 
niż tej z przed roku 1914, i to nie inaczej, jak rw gra- 
nicach przedwojennych. Pod tym względem „eserzy“, 
„Kadeci“, momanchiści, mimo pozornych różnie, je- 
dnak bliźniaczo są do ciebie podobni. 

Zresztą jest to rzeczą dość zrozumiałą, że ppraw- 
dwy |patrjota Rosjanin odwraca ze wstrętem oczy 
od ohydnej rzeczywistości, szuka ukojenia w prze- 
szłości. Nie inaczej postępowaliśmy azasu naszego u- 
padku: szukaliśmy „pokrzepienia” w rycerskich czy- 
nach naszych ojców, to też nigdzie bohaterski epos 
narodowy, historyczny nie jest tak rozwinięty. gak 
u tych właśnie narodów, które, jak Polska, Serbija — 
w ciagu wieku lub nawet wieków, jęcząe pod janz- 
mem obcej przemocy karmiły się wspomnieniami 
wielkiej przeszłości. 

Literatura rosyjska — po upadku — nie poszła tą 
drogą, być może dlatego, że w przeszłości swego. 
marodu, kirwatwej i ponurej mie znajduje tych świe- 
tlanych momentów, ma których skołatany umysł i 
serce izbolałe mogłyby spocząć. To też zamiast epo- 
sal Gzy byliny“ woli oma dzis muzykę przyszłości, 
czy też fantazje przyszłości. co jej nadaje charakter 
poniekąd publicystyczny. W tem jednak mie byloby 
grzechu, najwięksi nasi wieszczowie: Mickiewidz, Kra 
siński, Slowacki — lawinowali często dookoto tej gra 
nicy, gdzie kończy się poezja, zaczyma publicystyka, 
jest to może również cechą poezji emigracyjnej ludzi 
upadłych politycznie. Czego jednak brakuje autorom 
rosyjskim, to tego daru proroczego — jaki np. posia- 
dał w wysokim stopniu Mickiewicz — daru. któryby 
im pozwolił wzrokiem ducha przebić mrok i mioty 
doby obecnej, wskazać swym rodakom brzask dnia 
jutrzejszego. 

Wprawdzie robią w tym kierunku nadiudzkie czę- 
sto wysiłki, wpadają w przesadę i dziwaczność, mimo 
to, owe wymarzone przez nich „jutro“ jest w gruncie 
tylko dniem wczorajszym widzianym przez okulary 
wyrobu berlińskiego lub paryskiego. Nie chcą czy 
nie mogą zrozumieć, że „miniónych kształtów żaden 
cud do życia nie powróci“. Toć i Polska dzisiejsza 
nie jest Polską XVII wieku. Wprawdzie podzielamy 
przekonanie, iż obecny bolszewizm jest stanem pmzej- 
ściowym, (który zresztą długo może potrwać), że po 
nim przyjść musi Rosja nowa „ta trzecia”, to jednak 
zdaje: się nie ulegać wątpliwości, że ta Rosja przy- 
szłości, jakakolwiek będzie, odmienną będzie od 
swych poprzedniczek. Kto tego nie rozumie. dla kogo 
stan z r. 1914 jest alfą i omegą mądrości piołitycznej, 
o tym mońśma jedynie powiedzieć, że nic nie zapom- 
niał i niczego się nie nanczył. 

Takim jest właśnie p. P. N. Krasnow, antor sensa- 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


Szlakami honoru. 
(Opowieść historyczna). 


— Na Boga! lecz cóż znaczą ci dwaj generałc: 
wie „Sprzymierzonych, co jechali na przedzie? —. 
przerwał gorączkowo Jerzmanowski. 

Gawroński wzruszył ramionami: 

— Nie wiem! — odparł prostodusznie. — Dali- 
bóg! Skądże mam wiedzieć? To tyłko pewna, mo- 
sterdzieju, że jest to adjutant rosyjskiego cesarza, 
hrabia Szuwałow, a drugi to znów jakieś austrjac- 
kie licho od księcia Schwarzenberga. Przybyli do 
Blois z baronem Saint-Aignan, któren jest ponoć 
szwagrem samego Caulaincourt'a, aby stać sie 
gwarancją wolnego przejazdu i bezpieczeństwa Ce- 
sarzowej w razie spotkamia nieprzyjaciela, boć to 
przecież, mosterdzieju, cesarza Franza córa, arcy- 
księżniczka! 

— I przez Orlean jedzie! To osobliwe! — kręcił 
głową Jerzmanowski. | 

— W Orleanie stanęliśmy noclegiem! 


7) 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


"Ne. 41. 


Amerykanie o Polsce i jej znakomitych 
rezultatach na polu sanacji finansowej. 


(AW). „The Commonwaal* w artykule pt. „„Stabi- 
fizacja w Polsce“ pisze: 
„Za mej bytności w Montanie otrzymałem list z Piol 


ski od jednego z mych przyjaciół Polaków, który mi 


pisze: „Rzeczpospolita wreszcie ustabilizowała swe 
finanse, raz ma zawsze żerwała z dawną marką pa- 
pierową, najgorszym legatem, jaki mam po sobie mo- 
stawili Niemcy, a natomiast wpułowiadziła w obieg 
własny piemiąjdz narodowy. Małe miedziaki, które wy 
dam na zakupienie znaczków pocztowych dla nale- 
pienia ma list niniejszy, są prawdziwą, miedzią z An- 
kondy, wprost z waszej mennicy“. 

„Żaden Amerykanin, interesujący się stabikizacją 
w Europie, nhe znajdzie w: dziejach kistorycztych 0- 
siłaltniich miesięcy wtiększej wagi wypadku oki neonga 
niłjacji finansowej w Polsce; mówię donioślejszej wa- 
gi, bo od Rzeczypospolitej Polskiej, tego „wielkiego 
eurcjpejądiega państwa. butorowiego zależy spokój car 
tej Europy“. 

Omówiwszy obszernie prace nad stabilizacją walu- 
ty i sytuacją gospodarczą Polski, dziennikarz ame- 
rykański pisze: 

„Wogóle przeszkody w wprowadzenia normalmego 
życia: gospodarczego, kryzys, wywołany przewrotem 
walutowym, wszystko to było tylko maturalnym ob- 
jawem, wcale nie w takich mozmiiarach, jak się tego 
obawiano. Narazie największym zyskiem dla Polski 
ze śmiałego ikinoku Grabskiego, jest moralny wpływ, 


jaki aja inich wywarła ta zmiana; materialnie śarzyścł 
przybędą z czasem. Tymczasem Polacy nie są fuż 
więcej prześladowani przez śmiertelne widmo marki, 
ostatnie ciemne widmo z czasów ich jarzmienia. Wie- 
dzą też, że każdy gnosz, zmajdujący się w obiegu w 
ich (kraju, gest prawdziwym pieniądzem; że kmżdły 
anak obiegowy, który trafia do ich rąk, jest oparty 
ma zibocie. Wiedzą, że ich złoty (tak się nazywa ich 
pieniądz, która to nazwa pochodzi od wyrazu „zbo- 
to) jest rzeczywiście want tyle, xxo francuski frank 
złoty, iczylń 19,3 centa. Wiedzą, że ich budżet pań- 
stwoawy jest zrównoważony, że monopole państwowe 
dają dochód, który się oblicza ma milijony złotych 
miesięczmie, które to dochody nie idą na pokrycie 
wydatków, a stanowią rezerwy budżetowe. Wiedzą. 
że ich Bank Państwowy, zamiiajjt popierać emisję zta 
ków: obiegowych z 30-procenowym aparciem, z kow- 
senwialłtyzmem utrzymuje 60-procenfiowe oparcie. Są 
dumni nietylko z tego, ġe regularnie wypłacają, w 
gotówce, Stanom Zjednoczonym procenty od długu, 
a wypłacają je przed upływem przypadających ter- 
minów, ale Gz tego, że już są w tnakcie spłacariła s- 
mego długu, który wynkisi okota 160,000.000 dolłarór. 
W dagu ostatniego roku około 2 i pół miljona doka- 
rów. w' złocie zoigtało winjiąstłonie Ameryce nia pokrycie 
owe kolejowych, nabytych (przez nich w 1919 
roku. 


eymej powieści „Za Qzertopořochom“, wydanej nie 
tak dawno iw Berlinie. Akcja powieści rozgrywa się 
w. przyszłości, zmiejwięcej około roku 1950. Autor 
w króukich słowach Wreśli tragiczne dzieje naroda, 
nosyjskiego od chwili przewrotu bolszewickiego: pod 
grozą- krwawych rządów komunistycznych, głodu, 
zarazy i śmienci niezliczone tłumy runęły na zachód, 
tu jednak natknęły się na silny kordon wojska pe- 
wmego nowego państwa, stworzonego przez Fram- 
cje“. Huknęlła salwa, zagrały karabiny maszymowe, 
kładąc bezbronny lud pokiotem. 

Oczywiście owem z nazwy niewymienionem przez 
autora państwem „stwornzomem przez Francje“ jest 
Polska, do której emigracja rosyjska żywi dziwną, 
niewytłumaczoną nienawiść za tto, Że ośmieliła się 
stawić czoło ibolszewizmiowi, no i za to, że dała prey- 
tutek i chleb tysiącom emigrantów rosyjskich — azę- 
sto ze szkodą dla wlasnych dzieci. 

Mineły lata, nad wałem ciał ladzkich, ciał ludu ro- 
syjstkiiegio, wyłbujały dzikie zielska, tworząc żywopłot. 
który odgrodził krainę rosyjską, krainę śmierci od 
reszty świata. Na zachodzie zapomniano o Rosji, e- 
migracja wymarodowiła się, językiem rosyjskim zaj- 
mowali się nieliczni uczeni niemieccy jak językiem 
martwym w rodzaju assyryjskiego izy babiloń- 
skiego. 

I oto poznajemy bohatera powieści, jest to sym 
emigrantów, zrodzony w Berlinie, po matce swej o- 
dziedziczył i przechował święcie mowę ojczystą, kitó- 
rą nikt już mie mówi i wielką tęsknotę do niezmamej 
ojczyzmy. Wiedziony tą tęsknotą (przy pomocy ży 
da, który ułatwia mu wyjazd) bohater przedostaje 
się przez ów martwy pas, dzielący Rosję od reszty 
Świata i jest niemało zdziwiony, gdyż zastał tu pań- 


stwo kiwitnące, ladne, o którem nikt w Europie nie | 


— Ale mówiłeś waćpan, pułkowniku, że cię ktoś 
przysłał do mnie. Gadajże, bo już ledwie zdzierżę, 
takim ciekaw! 

— Prawda, mosterdzieju! Z tem-ci przyszedłem, 
a byłbym się zagadał!... Waćpana wzywa do sie- 
bie i to natychmiast pierwsza. dama dworu Jej Ce- 
sarskiej Mości, księżna de Montebello, czyli mar- 
szałkiowa Lannes, wdowa po bohaterze, który to 


padł rozerwany kulą armetnią na polu chwały pod- 


Essling! 

— Księżna de Montebello! To ona! — powtó- 
rzył oszołomiony tą niespodzianką Jerzmanowski 
i w tejże chwili zjawiły mu Się, jak żywe, te czar- 
ne i szaloną pokusą rozgorzałe źrenice, które tak 
czarodziejsko spojrzało nań z cesarskiej karety, 
na tle olśniewających wspomnień z Tuileryj i St. 
Cloud. | 

Dreszcz drzemiącej jeszcze i nieprzytomnej roz- 
koszy przenikmął wszystkie jego członki. 

W ał jednak swą rycerską postać i dła 
dodania sobie fantazji podkręcił płowego, sumia- 
stego wąsa. 

-—— Musiało zajść jakieś nieporozumienia! — 
spróbował z tej ozwać się strony. 


wiedział. Jakoż w Rosji, w ciągu ostatnich kiiku- 
dziesięciu lat zaszły nadzwyczajne zmiany: wypędzo- 
no bolszewików, skądś ze wschodu przybył car, 
Wsiewołodowicz, który zaprowadził porządek, dak 
poddanym swym pokój i dobrobyt, brakowało Ro- 
sji jednego jeszcze: jej dawnych granic. 

I oto bohater powieści sprowadza z Berlina profe- 
sora niemieckiego, poszem we trzech z carem Wsie- 
wolłodem radzą nad wielką kampanją przeciwko 
Francji i Amglfi („Gott strafe England“), jako pro- 
tektorkom tych państw, które odpadły od Ros#. 
Wojoa jednak staje się zbyłteczną wobec tego, IŻ 
ńarody same, dobrowolnie wracają ma łono „Ma tusz- 
ki Rosji" i „Batiuszki Qara“. 

A oto wstęp końcowy w tłumaczeniu dosłownem: 

„Minęły dwa lata. W rosyjskiem pogramicznem 
mieście Kaliszu robiono przygotowania do otwarcia 
wystawy sztuki rosyjskich, niemieckich i polskich 
malarzy. Trzy kierunki sztuki miały się spotkać 
w obszernych salach ratusza miejskiego. Spodziewa- 
no się przyjazdu cesarza wszechmosyjskiego, króla 
(cara) polskiego, wielkiego księcia finlamdakiego Mi- 
chała Wsiewołodowicza. Rok właśnie upłynął, jak 
włoślcianie polscy zrzuciłj rząd swój socjalistyczmy 
i uprosili cesarze rosyjskiego, by ich przyjął pod swą 
mocarną dłoń. Żołnierze polscy pomordowali franca- 
skich oficemów i generałów, rzucili broń i rozeszli się 
do domów. Jak owoc dojrzały padła Polska w obje- 
cia Rosji. Po upływie 2 miesięcy finiandzki „Rigs- 
dag“ uehwalił na uroczystem posiedzeniu połącze- 
mie się z Rosją na dawnych zasadach. Rosja odrzy- 
skiała swe granice z r. 1914 r.“. 

Pożałowania płodną jest emieradja rosyjska, któna 
przeszedłszy istotnie piekło za życia, niczego się nie 
nauczyła i nie nie zapomniała, Jam Obst. 


— Wątpię — wzruszył ramionami rawroński.— 
Tak świetnie zorganizowana tajna policja usuwa 
wszelkie niejasności. Zbieraj się waszmość! Było, 
mosterdzieju, powiedziane, że masz stawić się na- 
tychmiast. 

— Ale poco? W jakim celu? 

_— Skądżeż mam to wiedzieć? Spełniam rozkaz 
i tyle! Kobiety, mosterdzieju, żałują wyjaśnień! 

— Więc dobrze! pójdziem natychmiast! — por- 
wał się ogniście szef szwadronu. — Niech jeno u- 
miform wdzieję paradowy! Niech się dzieje, co 
chce! Daleko stąd? 

— Starym pałacu biskupim, ongiś książąt Or- 
leańskich, tych z Palais-Royal'u! 

— Idziemy! — huknął pięścią w stół, aż zadzwo 
niły szyby, i w wybuchu nagłej serdeczności por- 


wał w ramiona starego pułkownika, aż kości w 


mim zatrzeszczały. 

— Czyś waópan oszalał, mosterdzieju? — zdu- 
miał się Gawroński, bezbronny wobec jego żelaz- 
mych uścisków i ÓW. 


— A niech tam! — krzyknął Jerzmanowski. — 


Waszmość mi szczęście wsączasz do zbolałej du- 
szy! Z serca, z serca dziękuję! 
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Czarna zima pod Giewontem 
Zakopane w lutym. 

(Przesilenie gospodarcze w całej Polsce, głośne 
harce paskanskich rniększości Zakopian, „żyjących z 
gogi“ i bezśmieóma zima — -sprawiły, że pod Gie- 
wwontem pusto i smutno w tym, zazwyczaj huczm ytu 

i najmiliszym sezonie. Statystyka ruchu kuracjuszy 
i turystów w trzech latach ostatnich (22.214 
-37.7195 — 28622). nie bardzo też pocieszająca, prze- 
mawia zma trafnościa czarnych przewidywań... 

A. jednak w duszach tych, którzy Tatry i Zakopa- 
ne kochają — jasno, wiedzą bowiem, że tylko chude 
lata sprowadzić mogą oramiętanie i widzą już nawet 
pierwsze objawy poprawy wśród szkodników, chci- 
wością swoją gubiących uzdrowisko. 

Walka z paskarstwem, prowadzona przez Sąd, Sta- 
rostwo i Komisje klimatyczną — zaczyna być na- 
reszcie skuteczna. Pod wpływem wiadomości o „sen- 
eacyjnych* orzeczemiach kamno-sąldowych zarówno 
prawomocnych (przeciw restauratorowi Karpowiczo- 
wi), jak i nieprawomocnych (przeciw lekarzowi Wie- 
selmamowi) — padt iek na innych szkodników, kitó- 
zy robią to samo, ale mają narazie szozęście, mimio 
niecnoty... 

Zmamiona wprost skandalu, mają dwie sprawy l- 
chwiarstkie, jedna z przed kilku tygodni, druga cią- 
maca się niemal od dwóch Mat. 

Prokurator nowosądecki wdrożył dochodzenia prze 
ciw restauracji Diziikiierwicza, przewodni iezącego Gre- 
mjum właścicieli pensjonatów i hoteli, prowadzonej 
przez zięcia tegoż, o lichwę, popełnioną przez pobie- 
ramie 50 proc. dodatku sylwiestrowego, zamiast 30 pro 
went i o słałkzowamie odpisu zarządzenia Zrwierzch- 
mości gminnej w tej sprawie. Mimo oczywistych do- 
wodów pisemnych i wiarygodnych zeznań kilku naj- 
poważniejszych świadków — Starostwo nie uznało 
za stosowne, choćby odebrać Dzikiewicziowi prawo 
wykonywania koncesji restauracyjnej przez takiego 
zastępcę. 

Sprawa druga — to głośne orzeczenie byłego sita- 
mosty nowotarskiego (obecnie giorliekiego), p. Trześ- 
miowskiego z lipca r. 1928 (trzeciego), skazujące za 
fMchwę na areszt cztemastodniowy dwóch restauma- 
borów tutejszych: wspomnianego już Karpowicza 1 
Tirzaskę, zatwierdzone prawomocnie przez Wojewódz 
ctwo krakowskie, ale dotychczas niewykomame... P. 
Trzaska publiczmem, drukowanem w miejscowej ga- 
mecie, pnzyzmamiem się do winy — dał zadosyćnezy- 
nienie oburzone] opinji publicznaj i zasłużył na wagle 
dy. Za wykonaniem prawomocnągo onzeczenia prze- 
«iw drugiemu zachiwałemu szkodnikłowi przemawia 
wszystko, przedewszystkiem to, że sam Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, barwiący wówczas w Zako- 
panem. publicznie podziękował za te dwa omzeczemia 
i p. staroście i p. wojewodzie Gałeckiemu. Podobno 
akta tych spraw zacgimęły gdzieś w Warszawie, dla- 
tego nie mogła zapaść ostateczna. decyzja... 

(Spodziewamy się, że Warszawa, jak Kraków, nie 
acdmówi swej pomocy miejscowym organom władzy. 
które tamowamiem fali zła, a popieramiem dobrych 
zamierzeń i czymów kierowników samorządu, przy- 
wracają ład, poszanowanie prawa i moralności pu- 
błicznej. 

Pirzeddwezesna wiosna nie zaskoczyła czujnych who 
dany samorządnych Zakopanego. Plan regulacyjmy, 
który niebawem zatwierdzi ostatecznie Ministerstmo 
Robót publicznych, wstępne prace kanalizacyjne. bu- 
dawa elektrowni gminnej, rozszerzenie sieci wodocią 
spwej — są zapowiedzią nowych prac dia jasnej przy 
sałości największej stacji turystycznej, a z czasem 
; odnowionego uzdmowniska tatrzańskiego. F. 


BUDŻET GMINY MIASTA TARNOWA NA R. 1925. 


rządu miasta Tajmzowa, w miiejsce rozjwiązamej Ży- 
dowsko-socjalistycznej Rady miejskiej, uchwasi 
Tymczasowy Zarząd już drugi budżet miejski, t. j. 
an SANO rocz drugi 10: lswojej go- 


Jak m b i pięknie odbył on obrady budżeto- 
we! — Gdy poprzednia Rada przez pół roku radziła 
nad budżetem, obrady zaczynały się wtedy o 4 popo- 
łudniu i trwaty do północy, i zadedwie zdołamo 1 stro 
nicę przedłożenia budżetowego przedyskutować, co 
tydzień ciężkie, denerwujące posiedzenia i zaledwie 
w lipcu był z tem koniec; socjaliści stawiali rozmaite 
wymagania, jak budowy kina, teatru, łaźni bezpłat- 
mych dla robotników, nzeźmi, piekarni, mleczarni, z 
których robotnicy dostawaliby mięsa, chłeb i mieko 
bezpłatnie I te jałowe dyskusje zabierały czas i osta- 


Gruba ryba szpiegowska w sieci. 


W piątkowym numerze „Gońca Krakowskiego“ p- 
głosiliśmy sensacyjną wiadomość o aresztowaniu w 
Warszawie grubej ryby szpiegowskiej hr. Tolla i jego 
wspólników. W tej sprawie otrzymujemy obecnie 
szereg dalszych wiadomości: 

O zamierzonem aresztowaniu podejrzanych 0 sapie 
gostwo hr. Tolla i jego znajomych, wiedzielismy od 
tygodnia, bowiem obserwacja, prowadzona nad mie- 
szkaniem hr. Tola przy ulicy Wilczej 46, trwała od 
dwóch i pół miesięcy i mie była dla nas | >=! 

Nie pisaliśmy jednak o aresztowaniu hr. Tolla i je- 
go znajomych, by nie psuć pierwiastkowego docho- 
dzenia policji politycznej. Skoro jednak onegdaj i 
wczoraj ukazały się notatki o tem aresztowaniu w 
innych pismach, podajemy wszystkie nam znane szcze 
góły w tej sprawie. 

Politeja polityczna w Warszawie otrzymała przed 
2 i pół miesiącami od kilku sąsiadów hr. Totla pouf- 
ną wiadomość, iż zbiera się u niego wieczorami prze- 
ważnie towarzystwo ze ster wojskowych. Podczas ti- 
baciji, urządzanych tam dość często, hr, Tolf, akcen- 
tuja w czasie rozmowy złe b. wynaprodzenie panów 
wojstkowych, miał potrącać nieznaczmie o rozmaite 
sprawy, w tej iiczbie oględnie badać miał stan sto- 
sunków wojskowych, rozkładu, umundurowania. for- 
tyfikacji itd. Pytania te oczywiście br. Toll zadawać 
miat w b. niewinnej formie i jako niedoszły w 1916r. 
gubernator warszawski oświadczył, iż we wszystko 
jest wtajemniczony 1 że teraz może jako specjalista 
służyć radami i wskazówikami. 

Aby odwrócić od! swego mieszkania czujność władz 
bezpieczeństwa hr. Toll przyjął, jako subiokatora je- 
dnego z oficerów polskich i podawał się wszędzie za 
komersanta. ZARA. joggen wW PrE czasie 
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na operacji cukrowej hr. Tol stracił 38000 dolarów. 
Czy faktycznie otrzymał te sumę od matki — jak 
sam objaśnia — czy też skądinąd, śledztwo ma wiaró- 
tee ustalić. W ostatnich czasach br. Toll podobna 
postępował oględnie. Według informacji policji po- 
stycznej, poczt się ibandzo żywo interesować pol- 
skiem lotnictwem wojskowem, urządzeniem apara- 
tów, ich ilością, jakością i szybkością, oraz armata- 
mi totniczemi. Podobno niedawno zapoznał się z dwo 
ma. żomierzami-iotnikami, których mapoiwszy, wypy- 
tywał się o te wszystkie szczegóły i namawiał, by 
postarali się o pieniądze i uciekali do Niemiec, gdyż 
Polska niedługo przestanie istnieć (rozbiorą ją Niem- 
cy... i Rosjanie), a wtedy źle będzie wojskowym m 
Polsce. 

Hr. Doll — wedlug tychże informaqji policji poli- 
tyczmej — nie ograniczał do tego swej działalności: 
bywał on zarówno w domach arystoknaaji polskiej, 
jak i w wysokich sferach urzędowych, umiejąc się 
przedstawić za b. dobrego Polaka. Tymozasem, tax- 
tycznie miał być na usługach sąsiedniego mocarstwa 
i w odpowiedniem poselstwie w Warszawie — img- 
stym gościem. 

Wraz z hr. Tollem aresztowano: księcia(?) Aiwa- 
towa, bar. Tiesenhausena, syna b. dyrektora pań- 
stwowego banku rosyjskiego w Warszawie, niejakie- 
go Gajewskiego (Rosjanina) i Chlebnikowa, który był 
sekretarzem osobistym hr. Tolla, czy też jego agen- 
tem handlowym. 

Śledztwo w toku. 

Wiele osób, które zmały bliżej hr. Tolla, mie chcą 
uwierzyć w jego nikczemmą rolę i przypuszczają, że 
padł om ofiarą intryg i malk podktępnych, jakie toczę 
p w łonie kaw pic 2) key 6 TĄ 


Ale za to ile WORA mów AE" prezesi $0- 
cjaństów? — wszystkie te mowy były kwieciem re- 
torycznem, były mowami kamdydackiemi na posła, 
burmistrza, a może i ministra. I wszystkie te piekne 
mowy ugrzezły w niepamięci, odkąd zniknęła Rada 
miejska, „jak sen jaki złoty”, pmzeciwnie jeszcze da- 
wni okłedzy radni, którzy zostali mianowani do Tym- 
czasowego Zanządu z niesmakiem wspominają te oza- 
sy, jako najbardziej denerwujące i bezpiodne. 

Obecny Tymczasowy Zarząd w ciągu jednej go- 
dziny uporał się z budżetem. Przeciw dochiodom 1 po- 
datkom nikt nie pnotesttował, każdy nozumiai, że mia; 
sto, chcąc ładnie wyglądać, musi mieć dochody i nte 
można ich skreślać. 

W wydatkach pierwszą pozycją było wynagrodze- 
nie dla komiisanza, inż. Rypuszyńskiiego i jego zastęp- 
cy, adwokata Skowrońskiegio. Mieli oni przez Rząd 
przyznane wymagrodzenie: komisarz V rangę, zastę- 
pea VII. — Przeciw temu wymagnodzeniu, jako zbyt 
miskiemu, wystąpił członek dawyrjej Rady miejskiej, 
prof. Wojciechowidki podnosząc to, że gdy dawny 
burtariejimz i wi:cebummistrz za 2—3 godziny urzędo- 
wania w biurze maoistratu pobierałi tę samą ilość w 
kotrtomach austrjackich, dziś inż. Rypuszyński, jako 
komisamz, i dr Skowroński, jaiko adwokat, zaniedbali 
zupełnie swoje prywatne zajęcia, a oddali się wyłą- 
czriie dobru miajttia, pracują dlań od 7 ramo nieraż 
do 9 wiieczór, komisarz jako inżynier, maprawił sze- 
reg ulic, domów, szkół, opracował szereg planów bu- 
dowtanych i meljoracyjnych dla miasta zupelnie bez- 
imteresoywnie, dr Skowroński zaś opracowuje kon- 
trakty kuprfa i dzfierżaw, statuty najrozmaitsze i 
pnzejprojwiajcza sam te tranzakcje nieraz bardzo de- 
memwnująjce, więc za tą pracę powinni otrzymywać 
większe wynagrodzenie. Tymczasowy Zarząd wyra- 
żając uznanie ich pracy, przyznał im wyn 
wyższe: p. imż. Rypuszyńskiemu podniósł z 1500 pun- 
tów ma 2000, dnowi Skownońskiemu z 870 na 1000. 
Sami intteresjotwiani: usitowali temu oponawać, mówiac, 
że Rząd im tego nie przyzna, lecz Tymczasowy Za- 
mad tym sposobem wyraża im uznanie i domaga się 
od Rządu tegio samego. 

Drugim pięknym obrazem budżetowym jest podne- 
Sieniie emerytury wszystkim wdowiom do podwójnej 
wysokości tego, co pobierały w r. 1924, a jest ich 
aż 50. 

Obmyśkł też Komisarz miasta podniesienie gospo- 
spodarsjywia folwarku miejskiego w Kilikowej przez 
postawienie tam nowych budynków, zdrenowania 
gruntów, racjonalnego dostanczamia nawozm i poszu- 
kania odpowiedniego gospodarza. 

Podobnież obmyślił odpowiednie urządzenie tango- 
wi, rzeźni itp., tak, aby one przynosiły miastu wiięk- 
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Na zakłady 
bogich, nieuleczalnych, na T. S. L. itp., podniesżomo 


tecznie uchwalono bndżat nierealny i niewykonalny. | stawki wydatkowe 2—5 kroś jaz niż zeszłego 
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ER to AFL referenit BIK, budże- 
towej.p. radca Gutowiski, opracowując projekt budis- 
towy w porozumieniu z magistrnatem i urzędnikamźś 
rachumkow ymi miejskimi, znającymi stan kasy i prze 
widującymi, które dochody nie zawiodą, a które mo- 
gą zawieść. 

Chcąc uzgodnić dochód z rozchodem, obmyślił re- 
ierenit wydatki zwyczajne i nadzwyczajne, które nz 
wypadek niepowodzenia finansowego mogłyby być 
usunięte, lub pokryte pożyczką, lecz kom. Rypuszyń- 
ski, uznając niektóre pozycje z nadzwyczajnych wy- 
datków, zwłaszcza na budowę dróg i budynków za 
konieczne, pnzesimąć je radził do zwyczajnych wy- 
datków; wskutek czego powstał niedobór. PL, 
będą wynosić 1,092.000 złotych, dochód 

da 691.000 złotych. Niedobór więc wyniesie 401.000. 
Na pokrycie tego niedoboru zaciągnie się pożyczka, 
tak, że zwykły niedobór będzie wynasić tylko 88.000 
złotych. Będzie on jadriak pokryty, gdyż Zarząd miła- 
sta ma zeszłonocznych zapasów kasowych na 250.008 
złotych. 

Ponieważ jednak komisja. szkontrująca nie zdołała 
jeszcze dokonać zamknięcia kasowego za rok ubie- 
gły, przeto i przedłożenie budżetowe obecne nie była 
kompletnie. 

Na tem samem posiedzeniu obok jednogłośnego u- 
chwalenia budżetu, Tymcz. Zarząd akceptował nomi- 
mację p. Tadeusza Kołodzieja, ukończonego prawni- 
ka, nia sekretarza magistratu w IX. a. randze. 
Nadto Tymcz, Zarząd upoważnił magistrat do kiur- 
pna kilku średniowiecznych domów koło katedry, 
które mogła kupić dawna Rada miejska od r. 1920— 
1922 za cenę niezmieniającą się 21.000 marek pol- 
skich, lecz tego w lekkomyślności swej nie zrobiła, 
a.gdy objął rządy Tymczasowy Zarząd, przez rok 
cały szukał właścicieli tych domów, którymi były 
różne ministerstwa i władze im podległe. obecnie dy- 
sponuje tem województwo, żąda jednak za pośredni- 
ctwem komisarza swego 38.000 złotych. 

P. komisarz Rypuszyński, jako inżynier budowni- 
czy, ocenił, że domy te nie mają w sobie żakłmycie 
właściwości styłowych, grożą katastrofą, gdyż nie- 
które mają nawet fundamenta. popękane i nie są wię- 
cej warte, jak 4—5000 złotych. Jednak Zarząd krpii 
je, niektóre odrestauruje, niektóre zburzy. 
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KRONIKA. 


| REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa: „Spiewak własnej niedoli", 
Czwartek: „Ladika“, 
Piątek: „Ludka“. 
REPBRTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Środa popoł.: „Zaklete trzewiczki* — wieczorem: „Ba- 
chanika“, 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“”. 
; sieci“. 
Omwantelk: „W sieci“, 
a Ria DARY KIN KRAKOWSKICH: 
wości: „Jeszcze wyżej“; szampańska komedja w 7 
aktach z Harold Lloydem. $ i 2 
_ Promień: „Przygody hrabiego Laredo“; w roli gł Ru- 
dolf Valentino. 
' Reduta: „Dom, w którym zamarł śmiech“; potężny dra- 
mat życiowy oraz trzyaiktowa arcywesoła komedja „He- 
rakles — Dwa granaty i dziewczyna”, razem 10 aktów. 

Sztuka: „Niebezpieczny wiek“; dramat salonowy sen- 
sacyjny w 7 aktach. Ponadto 2 akty wesołości i humoru 
NA 5 goście na urodzinach, 

echa: „Wyspa zaginionych okrętów*; dramat 8-miu 
aktach. Oałość. j wł 

Wanda: „Całus“, dramat erotyczny w 6 aktach; w gł. 
roli Mary Prevost. Ponadto wesoła komedja w 6 aktach: 
„Musicie mięć dzieci“. 

Warszawa: „Jaka żona być nie powinna; dramat współ 
czesny w T wielkich aktach z gwiazdą Marją Prevost — 
oraz „Zamaskowana tancerka“, sztuka filmowa w 5 wiel- 
kich aktach; w roli gł, Helena Chadwig. 

A a per VUm 
T A NEKRÓLOGJA. 
Ludwik Sippel, em. urzędnik państwowy, zmarł dnia 
15 bm. w 70 roku życia. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
w dniu 17 bm.: 

| pod Koroną, Rymek 22. — Apteka pod Gwia- 
zda, Florjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme- 
lidka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod Anio 
łem, Dietlomwislka. 76. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 17 BM.: 

Grand Fotel: Książę Józef Sapieha. — Oleszyce; Tade- 
usz Garlicki — Oleszyce; Dr Franc. Kowalski — Zakopa- 
ne; Poseł Mieczyst. Niedziałkowski — Warszawa; Kazi- 
mierz Rechowicz — Warszawa; Stanislawa Sipaytówna—- 
Mohyłów; Jerzy Szapiro — Warszawa; Ida Heller — 
Wołkowysk; Czesław Przybylski — Poznań; Marja Ga- 
jewska — Gabarzów; Otto Wastergaard — Warszawa; 
Aleksander Dobrowolski — Warszawa; Henryk Klein — 
Katowice; Artur Josh — Gdańsk: Inż. Izydor Perlmanm— 
Warszawa; Józef  Tarapani — Tustamowice; Hr. Marja 
Konarska — Grodowice; Bar. Romana Ozeczową — Qro- 
dowice, f weh A 

Hotel Saski: Adam Dobrowiecki, zastęp. dyr. cukr. 
Chybi; Feliks Eisem, podróżujący — Wiedeń; Helema Wi- 
towśika, pryw. — Częstochowa; Wamda Witowska, pry” 
watna — Czestochowa. Karol Lauterbach, mag. farm. — 
Wiedeń; A. Kimmelman, kupiec — Warszawa; M. Hei- 
achler, kupiec — Wiedeń. 
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PIANINA ZIMMERMANN LIPSK 
H. SMOLARSKA SZEWSKA 9. 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących i odchodzących ze stazii krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


ou was yz m. r A A, 


Tłuszem drukiera czesczają pociągi pospieszno. 
ew f p ——— 

KONFERENCJA W SPRAWACH PODATKO- 
WYCH. W krakowskiej Izbie handlowej i przemysto- 
wej odbywają się narady w sprawach ujęcia najważ- 
niejszych postulatów ster gospodarczych w odmiesie- 
niu do ustawy o podatku przemysłowym. W dniu 
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Odjazd do Czes | Przytazd z | 
| Warszawy 1:26 Piotrowic H 
Lwowa 1:48 Lwowa 
Piotrowic 510 | Łodzi | 
Piotrowic 515 | Stryja | 
Lwowa 2 Żakocanego | 
Katowic 6:00 | Poznania | 
i Zakopanego | 620 | Warszawy | | 
Lwowa 6 48 | Lwowa | 
Wieliczki 1:23 bielska | 
Warszawy 7:23 wieliczki | 
N. Sącza i 145 Lublina 
Poznania | 835 Warszawy f 
ï Rzeszowa jj 945 Lwowa | 
Lwowa | 9:50 Piotrowic | 
Zakosanego 12:53 RaIOWiO | 
Warszawy 1340 Lwowa i 
| Piotrowic 1505 | Zakopanego | 
Przemyśla : 154 Piotrowic | ! 
Katawie 16:18 Katnwia i 
65 eiska | 16:43 L vowa f: 
TEA a 1ó5:] | W „rszzw” JĄ 
| N. Sącza | 1320 | Wieliczki f 
| DURA ji 18:45 Lwowa A 
t Wieliczki 1 19:00 Piotrowic i 
| WOWĄ j 2030 1N. Sącza p 
Łodzi 1 2050 | vozsania y 
Poznania | 21413 f Zakopanego |ý 
Krynicy | 2029 Przemyśia |$ 
Lwowa | 2456 į Lwowa f 
ZakKODYNEGO 22-03 i Warszawy Ig 
| Trzebini | iwo | Piotrowic H 


W kinoteatrze „UCIECKA” 
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Świat Conrada - Korzeniowskiego jako arcydzieło filmowe.. 
Tajemnice 


„Wyspy zatopionych okręt 


Rozbicie się okrętu. — 
Na łasce „zbrodniarza. — Prądy morza S 


Na wynzeźbionej splotami cudnych wodorostów 
morskiej pustyni wodnej rozgrywa się niezwykłe 
interesujący dramat córki amerykańskiego kró- 
ła prasy p. Ireny Forfaix. Dramat ten pt. „Wy- 
spa zaginionych okrętów, wyposażony po kró- 
lewsku w przepiękne, zachwycające zdjęcia, wy- 
stawiony obecnie przez kinoteatr „Uciecha“, bu- 
dzi ogólny zachwyt i entuzjazm publiczności kra- 
kowskiej. 

Wraz z sensacyjnym filmem „Wyspa zatopio- 
nych okrętów, wkracza do nas słynny w Amery- 
ce reżyser Maurine Tourner, po mistrzowsku ope- 
rujący ludźmi, przestrzenią, morzem i słońcem. 
Nad „Wyspą zatopionych okrętów“ unosi się 
znowu ostry, rzeżwy zapach wodorostów mor- 
skich, urok starej legendy marynarskiej o stra- 
szliwem morzu Sargasso... i wreszcie urok sen- 
nego morza, do niedawna tak nam jeszcze obcy, 
a dziś dzieki śp. Courandowi-Korzeniowskiemu 
nieco bliższy i zrozumialszy. 
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(h) W związku z prowadzonem śledztwem w krak. 
sądzie wojskowym w.sprawie nadużyć poborowycu 
w P. K. U. Kraxów-miasto, ministerstwo spraw woj- 
skowych wydelegowało mjra sztabu gen. Jachecia, 
który przybył mczoraj do Krakowa. 

Delegat ministerstwa zapoznaje się obecnie z do 
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(h) Wczoraj odbyła się w krak. sądzie okręg. kar- 
nym przed ławą sędziów przysięgłych rozprawa O 
obrazę czci. Skargę wytoczył adw. dr Ordyński prze- 
«iw Henrykowi Askenazemu, jako redaktorowi opo- 
wiedzialnemu „Giosu miast“, za antykuł, jaki poja- 
| wił sie w dniu 1 maja 1924 w tem piśmie pt. w cu- 
dzysłowie „Dzieło p. Ordyńskiego“, a dalej „Ostrze- 
gamy przed zakupnem, 

W artykule tym omawiał autor wydamą przez dra 
Ordyńskiego. broszurę o nowej ustawie o ochronie 10 
kaiorów, przyczem podał między innemi: „sStwierd zi- 
| liśmy, że dr Ordyński wprowadził opinię publiczną, 
| oraz czytelników w błąd, to, co bowiem w jego nro- 
| szurce zmajdujemy, jest niedokończonym tworem u: 
| 
| 


stawodawczym takim, ¿jaki wyszedł po poprawka 
Senatu, matomiast bez ostatnich poprawek sejmo- 
wych... Broszura ta w konsekwencji spowoduje ogó!- 
| ne zamieszanie, mnóstwo sporów domowych i proce- 
| SÓW sądowych, gdyż ogół zayzocjeiowany przez au- 

tora, że broszura zawiera „ustawę uwierzy mu uk 
| długo, aż nie zapłaci przeciwnikowi souzystych k:)- 
| sztów sądowych..." Ostrzegamy więc wszystkich, tak 
| właścieieji, jak i lokatorów, przed zakupnem broszn- 
| ry dra J. Ordyńskiego, jako wprowadzającej w błąd 
i z gruntu fałszywej”. 

Dr Ordyński uznał powyższą krytykę za obrazę 
czci z par. 491 u. K., tj. za obwinianie go o czyn nie- 
uczciwy i niecbyczajay, mogący poniżyć go w opinii 
publicznej i nanamić na pośmiewisko, wobóc Czego 
wniósł przed trybumał przysięgłych akt oskarżenia, 
w kiórym zbia zarzuty zaskartonego aniykułu. 

Wezocajizej rozprawie przewodniczył s. s. 0. Ko- 
nopaczi, wotowali s. s. 0. Xiubaezek i s. s. 0. Pelczar, 
YEN EE AET S HAI EEEE BA WPA 
14 bm. odbyła się pierwsza koniereneja w tej sprs- 
wie przy udziale zaproszonych „reprezentantów Z? z3- 
szeń. zawodowych. Jako najważmiejszy postulat wy- 
sumięto sprawę skladu, komisji szacunisorwej dia wy- 
miaru podatku. Chodzi bowiem o to, aby powoływa- 
nie członków tych komisyj następowało drogą desy- 
gnacji przez Izby hamdlowe i przemysłowe, wzglękinie 
| prezz analogiczne instytucje a nie, jak to jest pro jek- 
towacie, drogą częściowej nominacji i desygnacji 
| mzez związki. samorządowe (mady gminne, sajmiki p 


| 


emey a m mm: AA W A” A MT A M „* M m 


———— r kr a W dm 


: i ; argas so. 
szkańcy pustymi wodorostów. — Dyktator kapitan Forbes. — Prawo małżeńskie wyspy zaginio. 
nych okrętów. — Zepsuta łódź podwodna. — Walka z wodorostami. 
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Detektyw i „zbrodniarz“ na tonącym statku. — Jedyna ocałała kobieta. 


Wśród tysięcy rozbitych okrętów. — Mie- 


Jeżeli chodzi o wałory zdjęć samych i wysta- 
pa to wystarczy przytoczyć sceny burzy, od- 
worzenie „wyspy“, przekroju łodzi podwodnej 
giębin podmorskich. Te zdjęcia morza są tak mię 
we, tak piękne i plastyczne, że zda się lada chwi- 
ła wicher się wedrze do sali, ten wicher morski, 
słony (8 świeży, przymiesie wołanie dalekich 
mórz i brywgiem chłodnym rozbudzi odwieczną 
tęsknotę ogromnych, szerokich przestrzeni. 
Niezwykia interesująca akcja filmu rozwija się 
stopniowo, rytmicznie, pochłamiając uwagę widza. 
A poza tem niema tu postaci pierwszo i drugo- 
planowych. Każda ma swój charakter wyryso- 
wany do najdrobniejszych szczegółów, każda ma 
swoją maskę, ruch i powiedzenie. Grozę budźąca 
scena w łodzi podwodnej stanowi Świetny triumf 
reżysera. Chcąc mieć należyte pojęcie o artysty- 
cznych skarbach tego filmu, należy go zobaczyć 
i w sceny poszczególne wżyć się i poprostu roz- 
wać się p i ich pi 
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tychczasowemi wymikami śledztwa celem złożenia oł 
powiedniej relacji w ministerstwie spraw wojsko- 
wych. 

| Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy mjr. KRK. 
: dr Żebracki przesłuchuje codzień osoby cywilne w. 
wieku poborowym, wmieszamie w tę aferę. 


Sensacyjny epilog rozprawy © obraze czci 


kaka oskiarżomego adw. dr Gentler, oskarżał adw. 
i dr OQrdyński. Oskarżony podtrzymał krytykę brosza- 
ry dra Ordyfńsikiego w „Głosie miast”, a na dowód 
przedłożył faktyczne brzmienie ustawy o ochronie l9 
katorów. 

W ciągu postępowania dowodowego przewodniczą.. 
cy kilkakrotnie przywoływał do porządku dra Ordyń 
skiego na niestosowanie się do poleceń pnzewodniazą. 
cego. Pa trzeciem takiem upomnieniu dr Ordyński za- 
żądał wyłączenia przewodniczącego trybtmału z roz-. 
iawy. | „wag 

Po naradzie trybunału przewodaiczący zakomuni- 
kował, że prezes sądu Pelc nie uznał żądania oskaczy 
ciela o wyłączenie przewodniczącego z rozprawy zæ 
uzasadnione i żądanie to odrzucił, zaś trybunał u- 
chwalii udzielić dr Ordyńskiemu za niewłaściwe za- 
chowanie się nagany z zagrożeniem, że w mazie po- 
wiórzenia się tego rodzaju zachowamia się zastosuje 
surowszą karę. Gdy dr Ordyński chciał zabrać głos 
tuż po ogłoszeniu uchwały trybumalu, przewodniczą- 
cy zabronił mu mówić bez otrzymania głosu, na cu 
dr Ordyński wstał i począł się ubierać, Przewodniczą. 
cy wówczas podyktował do protokołu, że dr Ordyn- 
Ski opuszcza salę bez wniosku, a kiedy dr Ordyń.sxi 
chciał anowu zabrać głos, przewodniczący oznajmił, 
że teraz oskarżyciel nie może. mówić, losz dopier?, 
ady przewodniczący udzieli mu w swaim czasie gio- 
su. Dr Ordyński wyszedł jedmak z sali, a przewodni- 
|czący ogiosił, że wobec odejście oskarżyciela prywat 
nego uznaje sprawę na mocy par. 46 procedury kar- 
mej za zaniechawą. Zajście to na sali sądowej wywo- 
lało niebywała sensacje i było żywo komentowana 
| nrzoz sedziów 1 cale sfery prawnicze. 
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| wiatowe). Stery gospodarcze żądają ponadto zmiesie- 
| nia świadectw przemysłowych oraz zniesienia podat- 
| ku luksusowego, mxeszcie zwolnienia od podatzu 
| przemysłowego tych kupców i rękodzielników, kto- 
i rzy prowadzą swoje przedsiębiorstwa w małych roz- 
'miarach boz pomocy obcego personalu. Chodzi takže 
o to, ażeby nastąpiło zróżniczkowanie w wysoko$% 
| pobieranego podatku, w procencie od obrotu przy 
| rwzględnieniu rodzaju towaru stanowiących przed- 
| miot opodatkowania obrotu. Podatek obrotowy wi- 
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GONI KRAKOÓWSKĄ*. 


had 


Św. 7. 


niem zasadnicro obciążać jedynie obroty u producem | jakiegoś osobnika, który dwukrotnie usiłował wła- 


ta i importera. W końcu wysunięto postulat zwolnia- 
"mia podatku całego obrotu pieniężnego w instyżu- 
ajach kredytowych. Dalsze obrady w tych sprawach 
"odbędą się w najbliższych dniach. | 

(hb) WZROST BEZROBOCIA W MIEŚCIE KRA- 
JKOWIE. Przed kilku dniami donosiliśmy o wzmoża- 
"niu się liczby bezrobotnych na terenie województwa 
krakowskiego o 600 osób w styczniu w stosunku do 
grudnia 1924. Jak się obecnie dowiadujemy, bezro- 
bocie wzrosło szczególnie w m. Krakowie; podczas 
gdy w grudniu 1924 zarejestrowano 1788 bezrobor- 
nych w mieście, to w stycznia liczba ta wzrosła. do 
2165 osób. Z cyfry tej zaledwie 30 bezrobotnych upra 
wnionych jest do poboru zasiłków rządowych. 

(b) SPRAWA ZAKRESU DZIAŁANIA SZKOL- 

NYCH RAD POWIATOWYCH I MIEJSKICH. Kura- 
torjum krakowskiego okregu szkolnego przesłało do 
rad szkolmych powiatowych i miejskich prnzypomnie- 
mie, że wszelkie miamowania, przenoszenia i przydzie 
Jania sił nauczycielskich stałych nie należy do zakre- 
sa dziadania tych rad, Nauczyciele, względnie nauczy 
eielki, raz mianowane, nie mogą być z posady zwo- 
nione bez własnej prośby, chyba w drodze dyscypl- 
narnej. 
(h) KONSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE, Od dnia 
8 do 14 bm. spędzono na tut. targowicę 89 buhaji, 93 
wołów, 207 krów. 158 jałówek, 716 cieląt 1 owe, 
"1784 sztuk nierogacizny, ogółem 3149 zwierząt. Za 
1 kg żywej wagi płacono 1.40—1.90 zł. Ze spędzo- 
mych na targ zwierząt sprzedano: na konsumcję miej- 
soową 2653 sztuk, na konsumeję innych gmin kraja 
192, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 42, 
nierogacizmy 55. Bydło nadesłano gorszej jakości. A 
powodu nadmiaru nierogacizny 204 sztuk niesprzeda 
nych. 

(b) OGIEŃ PIWNICZNY W HOTELU. Dnia 15 om. 
0 godz. 16.25 wybuchł pożar piwmiczny w hotelu Wi- 
ktorja pnzy ul. Zmwierzynieckiej 4 od wysypancgo pJ- 
piołu do piwnicy, gdzie zapaliły się trzastki i śmiecie. 
Wezwana straż pożama ogień ugasiła. Szkody niema 

(h) OKRADZIONY DOROŻKARZ. Amdrzej Szez?- 
boński, lat 34, dorożkarz z Krakowa, zam. przy ul. 
Długiej 68 domiósł, że dnia 14 bm. w czasie jazdy po- 
ciągiem z Krakowa do Skawiny skradziono mu z Đe- 
Gimej kieszeni marynarki dokumenta osobiste: legity- 
macje domożkarską i książeczkę wojskową wraz 7 
portfelem i gotówiką 100 zł. 


(h) ZBIEGŁ Z DOMU RODZICIELSKIEGO. Dnia 


18 bm. koło godziny 12 zbiegł z domu rodzicielskieg - 


15-letni Henryk Thom, uczeń IV kl. gimn. i wyjechal 
prawdopodobnie w kierunku Tarnowa. Opis osoby: 
«wzrost Średni, biomdyn, oczy miebieskie, zęby przed- 
nie wystające, górna warga podwinięta. 

(h) WALKA ŻYDA Z WYWIADOWCĄ POLICJ!. 
Aresztowany, będący pod dozorem policyjnym Ba- 
nard Bernstein usitował ugodzić podczas doprowadze 
mia so do urzędu nożem w piersi jednego z wywia- 
dowców w tut. E. U. $. Bornsteina rozbrojono i do- 
prowadzono do umzędu, a następnie przekazano pro- 
kuratunze, 

(h) NIEUDAŁE WŁAMANIE DO WOZU KOLEJO- 
WEGO. Wiozorajszej nocy patrol policyjny spłoszył 


KLAUDJUSZ HRABYK. 
Z przeszłości „Przeglądu 
Wszechpolskiego*. 


LN E 


pod 

= „Przegląd Wszechpolski* zajął stan wisko 
odmienne od wszystkich współczesr seh cbozów. 
Tem się też głównie różni od ideoivgiu „Głosu“; 
z uznania bowiem tradycji za źródło „ducha ` wa- 
gi, rysunku i styla“ w życiu narudnwem, za re- 
dikwię i świętość, namazaną doświa.!c?-niem : pra- 
cą całych pokoleń — wyniki takż: inny stosunek 
ludu do narodu, aniżeli byi on w „ułisie . Po- 
czucie tradycji przejawiło się w „i :zeglądzie” 
przedewszystkiem w idei niepodległości, którą 
podjął on w swoim programie; w dsl» i ewolucji 
tradycja stała się nosicialką wszystkich zdobywa- 
nych w wiekach przez naród wartości. Ale dopie- 
ro Dmowski w „Myślach nowoczesn.so Pvlaka* 
ujął ten problem w sposób jasny, nied«uznaczny. 
Tradycją przesiąkała przedewszys:l:iem jednostka 
i przez nią działała ona na caży 0-gan:m na odo- 
wy. Cala olbrzymia przeszłość nar.»du, jego dzieje. 
dole i niedole, świetność i klęski, sbowym cała tra- 
dycja narodowa skupiała się obcen'e w poczuciu 
każdego członka narodu. Ten gazok. jednostki 
z tradycją stawal się jakgdyby tayenin:cẹ nacjóna- 
Ńzmu, podstawą i cegiełką wielkiego :ystematu, 
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jdea narodowa przetwarzała wartości tradycji i w 


mać się da wozu kolejowego na przestrzeni Kraków- 
Łobzów. Włamywacz mimo pościgu — zbiegł. 

(h) JESZCZE JEDEN ZAGINIONY. Kronika poli- 
Cyma mie przestaje notówać wypadki wydalenia się 
nieletnich z domu rodzicieldkiego. Onegdai zmowu 
wydalił się z domu 13-letni Władysław Jastrzębski 
i dotychczas mie powrócił. Jastrzębski zamieszkały 
był przy uł. Ciemnej 6. 

(h) DOSTAŁ SIĘ.. Jakiś niewyśledzony sprawca 
skmadł na szkodę A. Seigera, właściciela sklepu z ohu 
wiem przy ul. Grodzkiej, gablotkę z 20 trzewikam, 
każdy jednak trzewik był z innej pary. Kradzież więc 
ztodzi ejaszikowi się nie udała. 

WRA 

REDUTA MONTPARNASSE 22 lutego br. w Starym 
Teatrze zapowiada się rekordowo. Ostatmia Reduta w 
ostatnią niedzielę. Żadnych nudnych historji, wszyscy 
chcemy się bawić. Panie i Panowie! czy zmacie szalone 
tempo balów Montmartru. Saxofomy i krzyki (brawo) tan: 


czcie tylko Blues. Gardez vos 20 ams. Rekord 
ne A jool T.-L 
TAŃSZA I DROŻSZA KASA KOLEJOWA. 

Kalkulacja naszych kas kolejowych przypomina nie- 
stety ten cyrk czeski w którym impressarjo zachwalająe 
węża boa twierdził, że od głowy do ogoma ma 4 metry, 
a od agoma do głowy 5 metrów długości. 

zem wytłumaczyć sobie następujący fakt? 

Co tygodmia jeżdżę a Krakowa do Lwowa i z powro- 


tem. Kasjer w Krakowie żąda odemnie stale i niezmien- ' 


nie za bilet jazdy do Lwowa trzecią klasą zwykłym po- 
ciągiem 13 zł 80 groszy. We Lwowie zaś kasjer za bilet 
jazdy do Krakowa żąda odemnie stale i niezmiennie 18 
zł 40 groszy. Udenzmony tą różmicą cenv, zapytajem raz 
w Krakowie kasjera czem mam sobie tłumaczyć ten, fakt. 
Kasjer odrazu wryjaśmił mi sprawę: 

— We Lwowie mają źle obliczoną przestrzeń i dlatego 
biorą o 40 groszy mniej za bilet, krzywdzące ustawioznie 
gkarb państwa.  . 

Wczoraj zapytałem we Lwowie kasjera, czem mam so- 
bie tłumaczyć tę różmico cemy. Kasjer za jednym zama- 
chem wyjaśnił mi sprawę: 

— W Krakowie mają bardzo źle obliczomą przestezań 
i bitowa © 40 gwoszy więcej, krzywdzące ustalwicomie pasa- 
erów. 

Możeby obie dyrekaje lwowska i krakowska rozstrzy- 
gmęty w zgodnej harmonii ten. spór między kasjerami, bo 
fakt, że Lwów jest tańszy a Kraków droższy nie Śwrad- 
czy dobrze o pomządkach nia naszych kolejach i daje po- 
wód rozmaitym ludziom do niesmacemej interpretacji sto- 
sunków w Pols 
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BAL 5 P. A. C. 

Bal paca (korpusu oficerskiego 5 pułku art. ciężkiej) 
bvł miewatpliwie jednym z najżwytwiomiejszych w obet- 
nym słezomiie karmaąwałowym. W ubiegłą sobotę wchodzi- 
ła dobiame publiczność z całą przyjemnością do prześti- 
amtie udekorowanych sal kasyma oficerskiego przy ul. 
Zyblikiewicza, Gospodarze elegramecy i uprzejmi, nastrój 


naokoło pelem wyszukanej finezji, muzyka znakomita 
gra % wemwą. Jazzband zachęca do rozkosznego tańca. 
Pary wirują: jest na co patrzeć: na przepiękne toalety 
czy ma jeszcze piękmiejsze ich posiadaczki. Patrzą więc 
zmakomiej goście, którzy zaszczycili bal swą obecmością: 
dowódca korpusu gem. Kuliński z małżonką w pięknej 
czamnej sukmi ze złotą koronką, gen. Dziewanowski, gen. 
Ledóchowski, prezes Izby skarbowej Greger, puik. Augu- 
sty pułk. Miter, podp. Ożegalski i szereg innych. 
Przed ocewyma ych i wogóle wszystkich przesuwały 
się zjawy pań strognych jak marzenie: pudkowmikowa Pa- 
toczkowa — śliczna jedwabna lilla, przybrana futrem z 
djademcn brylantowym na głowie, pułkowmikowa Oże- 
gałska — crepe de chine z lśniącemi czamiemi dże:amu, 
majorowa Kissowa — cudna morelowa z koronką, majo- 


jaki tworzy — naród. 

Nie staia się jednak tradycja siłą wszechpotęż- 
ną. Poczucie teraźniejszości, czyli realizm, był war 
tością, który nie zasklepiał postępu w życiu naro- 


dowem. Z zestawienia tych dwóch wartości, wyni- 


knęto zagadnienie zachowawczości czyli konser- 
watyzmu idei narodowej. Szermierzem tego poję- 
cia w „Przeglądzie“ stał się, obok Dmowskiego, 
głównie Z. Balicki. Obóz wszechpolski, wyrosły 
bezpośrednio z ruchu pozytywistycznego, szukał 
od początki: możliwości pogodzenia swoich poglą- 
dów z teorją postępu, będącą dla obozu jakby oj- 
cowskim kierunkiem. Wiaśnie w ujęciu Balickiego 
znałazio się to rozwiązanie. Podstawą życia naro- 
dowego, wspartego o tradycję, była zachowaw- 
czość w stosunku do wszystkiego, co tradycja ze 
soba. niosła; równocześnie powodowana realizmem 


ten sposób umożliwiała postęp, ale nie w imię ab- 
strakcyjnych haser postępu, jako idei samej dla 
siebie, ale celem wzbogacenia życia narodu, nagro 


madzenia nowego dorobku dla tradycji przyszłych , 


pokoleń. Zachowawczość twórcza stała się odtąd 
integralnym składnikiem nacjonalizmu. 

Na tych to podstawach rozwinął się szereg pro- 
błemów z zakresu teoretycznej ideologji. Wysunę- 
ło się tu w pierwszym rzędzie pojęcie narodu. Na- 
ród, jako idea, nie został odrażu ujęty w „Prze- 
glądzie* w wykKończonych ramach. Za pierwszą 
definieję narodu uważać należy ustęp z r. 1895, 


| 
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mowia Gatty-Kostyał — różowa z crepe marocain, ms- 
jonowa Mitzkowa — różowa crepe sątin z pieknem przy- 
bramiem, majorowa Horska — wspaniała z lamy złotej 
7 czammemi piórami, p. Lubelska — wytworna z brokaźa 
dwojakiego rodzaju o piękmych deseniach z fantazją na 
głowie, profesorowa Jurczykowa — piękma suknia z la- 
my niebieskiej ze srebrmą koronką, doktorowa Świraka -— 
suknia. przecudniego koloru różowa-fres ze złotą koronką 
z pracowni p. Piechockiej; kapitanowa Batycka —z wao 
rzysiego brokatu z brylantowem spięciem; kapitamowa 
Mikucka — prześliczna różowa ze złotemi dżetami z rò- 
powa fantazją na głorvie; p. Riessowa — lśniąca niebie- 
ska z białą jperwką na głowie; p. Buszczyńska — Śliczne 
suknia strojna w ozamne dżety. 

Tyle zdadaliśmy zapamiętać. 

Kotylion był atrakcją, o jakiej się mie śmiło. Po półmo- 
cy ma salę balową wjechała armatkia, błyszcząca od zło- 
ta, zaprzężomąa w dwa piąkme kucyki. Przy armatce za- 
miast amunicji kotyljomy. lstne bogactwo: czapeczki, set- 
ca, motylki, strojne pelerynki — wszystko zdolne prze- 
miemić uczestników w zjawiska rajskie. Szedł więc ko- 
tyljon żwawo. Prowadził zmakomicie tańce radca sąd. ma 
jor Horski. Podziękowanie szczególne należy się kap. 
Słowikowskiemu, w którym — zdaje się słusznie— dopa- 
trujemy się głównego orgamizatoma tak wytwormiej za- 


GIEŁDA. 
Kraków 18 lutego. 


Na giełdzie efektów tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
w dalszym ciągu. 

W dewizach'i walutach tendencja utrzymana z wyjąt- 
kiem nieco silniejszej Pragi Obroty większe przy silnież- 
szem zainteresowaniu. 

Na pogiełdziu ruch duży, tendencja zwyżkowa. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘZNA. 

Nowy Jork 5.18 i pół; Londyn 24,05—24.90; Paryż 
21.50; Praga 15.50—15.50; Wiedeń 7.33 i pół; Amsterdam 
208.50—203.00; Berlin 1.24. 

Akcje. (Cyfry: w złotych). 
Bank Małopolski : 
Bamk Związku Spółek Zarobkowych 10.35 
Pharma (B. Jawormiaki) 0.90 


W transakoj:: 
0.35 


Zieleniewski 14.00—14.25 
Ttrzebimia żelazo: 0.71 
Farowowy 0.83——0.85 
Gónka 17.00 
Sierszia 4,60—4.70 
Ta 1.35 
Polska Nafta 0.65—0.67 
Azot 0.25—0.30 
Cmielów 0.67 
Krakus 0.95—1.10 
Chodoróéw 5.30 —5.40 
Chybie 6.20—6.30 
A. Piasecki 1.80 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 

Jaworzno (100) 14.25, a 25 — 1430—1450; drobme 15-- 
15.50; Gazy wschodnie 13; Gazy zachodnie 3.70; Lex 
0.40—0.42; Lokomotywy 0.60 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Hamdlowy 7.00; Bank Związku Spółek Za- 
robikowych 1025—11.00; H. Cegielski 0.42; Parowozy 
0.85; Starachowice 2.50; Zieleniewski 13.50—14.20; Żyrar 
dów 12.90—18.75; Spirytus 4.00; Chodorów 5.40; Nobat 
2.25; Ćmielów 0.69; Ursus 2.20. Bank Przemysłowy Lwów 
0.45—0.43; Nadta Polska 0.70. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 

Silesja 15.1; Fanto 227; Galicja 1250; Lumen 7.8; Schodaż 


ca 245. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 2715; Londyn 24.97 i pół; 
Nowy Jork 5.19 i pół; Belgija 26.32; Włochy 2187; HBisz- 
pamja 78.75; Holandja 208.75; Berlin 1.23.5; Wiedeń 78.26. 
Sztokholm 140.12; Oslo 79.50; Kopenhaga 92.50; Sofja 
377.50; Praga 15.35; Warszawa 100; Budapeszt 0.72. Bia- 
łogród 8.50; Ateny 8.40; Konstamtynopol 2.75. Bukareszt 
2.65; Helsingfors 13; Buenos Aires 196. 


w którym Przegląd“ pisał, że wczuwa „powszech- 
ną potrzebę utrzymywania ścisłego związku pomię 
dzy Polakami na całej kuli ziemskiej“; pragnął on: 
być „wyrazem kulturnej łączności i jedności naro- 
dowej wszystkich dzielnic i plemiennych odłamów 
polskich na kuli ziemskiej, bez względu na przy- 
należność państwową i historyczną tradycję”. W 
skład zatem owej „calości“ weszło przedewszyst- 
kiem "ojęcie kultury, a naród przedstawiał się ja- 
ko ilość, a wiec pojęcie materjalme. Kultura zastę- 
powała to, co w parę miesięcy później Dmowski 
w artykule „Jedność narodowa“ zdefiniował jako 
duszę narodową. Podkreślając zaś, że obok przy- 
należności państwowej staje się „Przeglądu obo- 
jętną i „historyczna tradycja, zazmaczał on swą 
wszechstanowość i kreślił w ten sposób pośrednio 
swój program społeczny. Nie podkreślając jeszcze 
ltezpośrednio, uwydatnił pośrednio ideę suprema- 
cji narodu nad ideą „odłamów społecznych z ich 
nistorycznemi tradycjami. Naród, w pierwszym 
niemal dniu powstania „Przeglądu”, rozumiano ja- 
ko ogół ludzi, związanych jedną kulturą, będącą 
wyrazem ich narodowej jedności bez względu na 
przynależność polityezno-państwową i społeczną. 
Taki pogłąd był po cześci odbiciem tej wiary w 
kulturę i naukę, jaką niósł pozytywizm. Ona je- 
dna zdawała się być symbolem jedności narodo- 
wej. Idea „Przeglądu "nie była więc gwałtowną 
przemianą w panujących spółcześnie pojęciach 
ideowych i stanowiła raczej ich ewolucję. (Cdn.)., 
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Radość Syamu — znaleziono białego słonia! 


Ł. Bangkoku, stolicy królestwa Syam, donoszą 0 
niesłychanie radosnem (wydarzeniu dha tego kraju. 
Mianowicie podczas ostatnich polowań na słonie uda- 
ło się myśliwym (wziąć żyjwcem białego słomia, czczo- 
nego jako bóstwo opiekuńcze, którego Syam byt po- 
ubawiony, gdyż poprzedni biały słoń udechł z niewia- 
domego powodu. 

Biały ten słoń został schwytany rw lesistych górach 
Pung-Lung |: sprowadzony do Bangkiohm iz wielkiemi 
caremonjami. Jest on ałbinosem, mającym różowe o- 
czy i musi być (jeszaze calkiem miody, mierzy bowiem 

słopiero 1 metr 70 centymetrów wysokości, podczas 
gdy dorosłe stonie są, conajmniej, 8 metry wysokie. 

Cała ludność sgieĘ pylęgła ma lego przyjęcie, ta. 


Walka o krótkie włosy 
w parlamencie angielskim 


Manja obcinania sobie włosów przez kobiety a la 
Tukankhamen, lub a la Joanna d'Arc, wywołała 
przed kilku dmiami zajście w tak poważnej instytucji, 
Jaką jest angielska Izba gmin. 

Powód do tego zajścia dała panna Elien Witkin- 
son, zwana krótko „czerwoną Nelly“ z powodu 
swych rudych włosów, świeżo wybrana posełką z 
Parti Pracy. Pnzyszda ona na posiedzenie Izby z ob- 
ciętymi włosami i bez kapelusza. 

W chwili, gdy pamna Wilkinson zaczęła przemia- 
wiać w Izbie, zabrał głos poseł Applim, z partji kion- 
serwatyrwnej, żądając od „speakera“ (prezydenta 
izby), aby nie pozwolił jej przemawiać, dopóki nie 
włoży kapelusza, tak jak inne kobiety, zasiadające 
w lzbie. 

„Speaker'atoli okazał się bardzo liberalnym na 
tym punkcie, gdyż pozwolił pannie Wilkinson prze- 
mawiać, mimo jej krótkich włosów, co Partja pracy 
przyjęła gromikimi oklaskami, a reszta Izby grobo- 
wem milczeniem., 

Rewolucyjnie usposobiona panna Wilkinson, zer 
wała także ze zwyczajem, jaki zaprowadziła  ladiy 
Astor, pierwsza kobieta, która w lzbie gmin zasiadła. 
Przychodzi bowiem na posiedzenia nie w czannej dość 
długiej sukni, lecz w jasno zielonej, a sięgającej mie- 
wiele dalej poza kolama. 

Ma ona podobno zamiar ukazać się w sukni siłniie 
dekoitowanej, na co czekają członkiorwie Izby (me i 
skiego rodzaju) z niecierpliwością, gdyż posiada kla- 
syczme kształty. 


RZECZY WESOŁE. 


RZECZY CIEKAWE. 


Lat temu kilkanaście chętnie uprawianym roda- 
radość jej doszła do szkzytta, gdy słoń przepłynął w jem sportu w Ameryce. północnej i w Anglji było pi- 
wielkiej lodzi pod złocistym baldahimem rzeką Me- | farie największej ilości wyrezów w możfiwie naż- 
mam i stanął w obrębie miasta. mniejszej przestrzeni. 

Wtedy kapłani, przywiązani ido jego „osoby“, otia- Obecnie zdaje się odżywać ten sport w Ameryce, 
| rowiali mu wodę ido picia, i okryli azaprakiem ze srebr | 3 o zdobytym w jego zakresie rekordzie donoszą z 
nej lamy, pokrytym drogimi kamieniami. Waszyngtonu, co następuje: 

Następnie uformował się olbrzymi pochód, w któ- Niejaki Howard Backer dokonał rzeczy wprost nie 
rym przed słoniem tańczyli czerwono ubrani tance- | prawdopodobnej, a mianowicie wyrytował na główce 
rze, a który eskortowały oddziady karwalenji i skiero- | od szpilki „Ojcze masz“ w języku angielskim, 
wał się ku pałacowi krółewskiemu, gdzie żywe bó- Dopiero na fotografji, dającej 1000-krotne powięk- 
stwo ma swą stałą rezydencje. szenie główki, można odczytać „Ojoze nasz“ i podzi- 

Od tej chwili umów rzapanują w Syamie: pokój | wiać elegancją wyrytych liter. 

„| da, pat i a jego podda: aa yehe a rodzaju tak dia _ Drugiem arcydziełem cierpliwości tegoż Backera 
"kw b OBRY ~ jest wyrycie trzech ter „U. S. A“ (United States of 
Niejaki Harry Montimer, mit, JiożąCy doiieno lat 23, af Nord America) ma końcu żyły, o czem przekonać się 
| 
| 


żażymidjący opingi jeda z najzręczniejszych w Ton można tylko za pomocą 1200 -kotnego powiększenia. 
dynie wad cej Shanina się niedawno temu no- garel T = a A pia Tone Aar i 
cą po fasadzie pewnej willi w Kensington na pierw- aa "an ba o zgłwaią Backerem należa- 
sze pietro i wszedł do sypialni panny Violetty Tomp- y po dziwiać kawe wk OZ ak mz 
son, wyjąwszy szybę w oknie. "ca, odpowiedmieg: io -kich sikroskopijnych „ubót.. 
Przebudzona, ale zmartwiała ze strachu panienka, | ROZMAITOŚCI. 
nawiasem powiedziawszy, uchodząca za piękmość, pa- | ——————————— 
trzyła bez ruchu, jak włamywacz zabierał po kolei: Stany Zjedmoczone Ameryki północnej cierpiały 
pontmometkę, kosztowmości, futro. także ostatnimi czasy — © czem mało kto w Europie 
Spakowawszy to wszystko razem, włamyjwacz pod- | wiedźał — na nfieproporejonafiny nomrost biurokracji, 
szedł na palcach do łóżka panny Vioietty, popatrzył | wywołany przez wojnę światową. 
na nią przez chwilę i... pocałował ją w Same E> | I tak, w dzień rawarcia rozejmu, tj. 11 Kstopada 
poczem ze zrabowanym całuse:n i zrabowamemi rze- | 1918 r., liczba państwowych urzędników cywilnych- 
czami wyniósł się tą samą drogą, którą przyszedł. wynosita 917.760 osób. 
Mortimer, jak się pokazuje z tej historji, jest na- Było to zawiele rządowi Stanów i postanowił prze- 
prawdę włamywuczem-romantytkiden. prowadzić redukcję urzędników, której dokonano e 
iście amerykańskim mozmachem. Mianowicie po dzień: 


Pa 


* $E * 


15 stycznia br. zredukowano 357.782 urzędników w 
Jedna w dowcipnych, co się rmadko zdarza, auto- | SyS programu pszczędnościowego prez. Coolidge, 
rek niemieckich, ks. Mechtylda Lichnowska, wydała | 2 dalsza redukcja jest jeszcze mamierzoną. 
świeżo zabawmą rzecz p. t. „Walka z fachowcem". 
Wyjmujemy z niej kilka zdań: | HUMOR. 

„Fachowiec jest wcieleniem ducha sprzeczności. a 
Jeśli pochwalisz przy nim kota, że jest dobrze zbu- ZŁOŚLIWA SZCZEROŚĆ. 
dowany i posiada piękmą sierść, odpowie ci: „Ale 
zjada ptaki“. Fachowiec, np. lekarz, odwiedza twe 
chore dziecko i oświadcza: „Laik powiedziałby w 
tym wypadku, że to odra, a tymczasem jest to „„erup- 
tis“... Patrzysz na swą żonę zdumiony, bo rzeczy- 
wiście wyraziłeś do nicj przypuszczenie, że jestto 
wypadek odry. Po dwóch dniach lekarz znów przy- 
chodzi i twierdzi z całą stanowczością: „Jiestto przy- 
padek odry!“ 

„Jakaż tedy różmica zachodzi między pomyłką lai- 
ka a pomyłką fachowca? Gdy fachowiec się pomyli, 

„aik dziwi się, ale milczy grzeczmie. Fachowiec zaś 
przeciwnie... 

„Ale laik powinienby nauczyć się od fachowca 
tych, wyrażających wyższość: „Aha! „Nio, no!“ itp., 
«tóremi ten ostatni zaznacza przepaść, jaka ich dzie- 


ało 


Stara panna, (polka zująje głościowi album: 

— A to jest fotograĝja, przedstawiająca mmie, jako 
młodą dziewczynikę. 

— Jakto? — pyta, zdziwiony gość -- czyżby już. 
znano wówczas fotograńję?... | 

DZISIEJSZE MAŁŻEŃSTWA. | 

— A więc dla czego wyszłaś m niego? | 

— Pomyśl tylkoł Byliśmy trzy lata zaręczemi a za- 
tem miałam tylko ten jedyny sposób, aby nie być 
z nim ciągle razem. 


Koniec części redakcyjnej 


Dzienniki londyńskie podają opis następującego 
faktu, który dowodzi, że jeszcze tenaz chodzą i kra- 
dna po świecie Bożym złodzieje z ugpoasobieniiem no- 
manty czniem: 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny 


ALENIDIEE BŁAŻEJOWSKI 


dnie i od godziny 4—7 
| wieczorem. erapr nie odpowiada. 


| TA ADMINISTRACJA OTWARTA O G ił O S 7 Z N I la tertinoge umieszczenia Ta N 
\ | od godziny 9—12 w połu- A* ogłoszeń 


e 4 7%; ZMIĘKCZA | USUWA SKRADZIONĄ kartę odroczenia ma kad Józef Mi- 
KAMIENIE ZOŁCIO WE cinema n. niomojowskiego M p ET o 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowej: Ból w bokach i dotku pod- | praktyką pierwszorzędną wykazaną świadectwami, zmaj- 


sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie, Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i miętna lud teź | dzie stałą posadę w ogrodach p o Zakładu Prze- A 
tezbarwna jak woda. Język obłożony. e i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdecła i burczenie w kiszkəch. Bółe mysłowego w Zachodniej Małopolsce. Pomieszkarmie, 4 

į ”*wroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas staków): W dołku i wątrebie słlny Dół, Który się rozchodzi ku | opał i światło do dyspozycji. — Pobory - według Umowy, 
itra ie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę siołcową, | Podanie z odpisami świadectw i fotografją należy ode- I 
brax tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekied 4 wymioty żółcią, dreszcze, złrane poty, żółtaczka | słać pod „Ogrodnik 1925“ do Redakcji czasopisma. 2078: Š 
eme Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEMMDJEWSKI, Warszawa, Howy Swiat kr, 5. soro ASZYNY do szycia znanej : 
NGK Wada «ccc HRABINAZEBRACZKA | M a o „At A 

WEW Z LLC 0. PDE nyA dary j kiego”. urt-Detal Raty- 

SEEN A | Nowy sensacyjny romans | Ta i 

N= obecnych czasy, Romans | (20; poleca Sktac-fabry Hiis 
t Ik t d d h "W ten jest nadzwyczaj ciekawy Y A P 1 L| W 

Ogro zenia nie yiga ańsze © rewnianyc | |iczyta się z ogromnym za- | pany, Warszawa, Marszał 
y | patem. BEZPŁATNIE można A. AK tdty reperacyjne. te 
HRS lecz estetyczniejsze i trwalsze. j | dostać w kjoskach, księ | Zamawiać można również | dl 
| A 995 listownie. Konkurencyjne. i 

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równieź gaze 5 | od 85 Złotych. pn 
E Te a A 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. AKC. , wyrobów aracianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telei. 277. Adr. Tel. „Metalgor*, 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie, Oferty i prospekty na każde żądanie. ñ 
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„RAKI RUSSYA” 


(Sulphuris aurat. benzoinati 


| Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI, Wzerszawa. 
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